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Projefó E n o a r i n l .  ^rórą u t k a l i  S .jm
2 'e tn  a  w ile ń s& a  n ie  u s n n je  r o s z c z e ń  H o sy i » n i Itftw y fto a jitiń s& ie i S tw ie r d z a  
n ie r o z e r w a ln y  i w ą  łą c z n o ś ć  z  P o ls k ą .  S e jm  w z y w a  R z e p  I t ą  p o ls k ą  do p r z e 

ję c ia  w ła d z y  s u w e r e n n e j.
WILNO, 8. 2. (Pat). Pro^kt formuły orzceze- Sojm w Wilnie wzywa Sejm Urlawodawczy 

niowj, cpr?cowa.idj -pr^z R jćy Ludówe, Drzmi: i Rząd Rzeez.i pospo'itej PohkieJ do natychmia- 
„W limo Buga Wszechmocnego Sejm w Wilnie, Nowego przystąpienia no<wykonywania praw i 
wolną i xpowszaeh.ią woią YjdLiriści Żicmi Wi eń-*, obowiązku* wypływająsyr.?! t  t y « ’u zwierzch
n ie j powołany,' majacy wyłączne i nieograniczone nośni Rzeczypospolitej Polskiej natf Ziemią Wi-

Senaką. . -
*v\ szczególności Sejm wzywa, Rza,d Polski 

do wyznaczcma generalnego komisarza Rzeezy- 
po-spoitei dla przejęcia władzy z rąk Tymczase 
wej Komisyi Rządzącej’ Litwy SroukoweJ ; prze-i 
prowadzenia ujednostajnienia praw i urządzeń 
te«ro kraju z całościu, Rzeczypospolitej Polskiej.

Wzywamy Rząd Polsk i Sejm Usławodaw-. 
czy do natychmiastowego

wprowadzania pocimy ZU rnJFW iioskiej uo Se j. 
mir Ustawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej.

StwierdzamyLz załom, tże części ziemi naszej 
pozostające dotąd nód obcem jarzmem nie miały 
możności wybrania przea stawi ciel’, aby razem 
z hami o wspólnym naszym losie postanowić 
mocłv.

Stwierdzamy uroczyście, ze

nie irn a jem y żadnej decyzyi o losach naszej 
ziemi powziętej bez nąi i wbrew naszej, wad.

której to ziem: bronić będziemy do ostatniej kro
pli krwi.

Dla zadokumentowania tej uchwały S e j
mowi Ustawodawczemu i Rządowi Rzeczypospo
litej Polskiej powoła Sejm W ileński z - grona 
swego deleeacyę. w skłaidzie 15 osób.

Sejm upoważni dolcgacyę do wejścia w ra 
zie zgłKty Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospo
litej w jego skład w charakterze posłów Ziemi 
W ilenskitj.

(Podobnej treści projekt orzeczenia opraco
wana Pol ice Stionnictwo ludbwe. Oba te pro 
jokty będa dopiero dyskutowane na Sejmie i 

'ud!nośc! , pray^em narodow do stanowienia o i o - jodan z nich, możliwie, żc z pe,vnemi zmianą- 
bie, o d r z u c a m y  i raz na zawsze uchylamy mi zostanie uch walony. Red.)

Iii

prawo i możność smeowienu o jej o ach, wybrany 
po pólt-oraw: kowoj n ewoli w warunkach mczeir, 
nie j.k-\pnwanej awóbody. składając hołd ofiar
nym bojem narooow, sf-czonym za wtfność i nie- 
nodtcgnsć Po.tki, męstwi i pr święceniu zołnje- 
rza prildkiego- g>.n‘uszowi syna tej ziemi Józefa 
Pilsird k -go. bohatenkiemu czynowi generała Że 
lig^wtk ego — na poricdzei iu z dala w imi? 
M W fl narodów dó sła< owiesiia o sobie, w iiriy 
na;świętszyd* naizych tradycyi i w irrioniu iud- 
•'CŚC-. tei ziemi, jej żyjących t przyszłych pekoleń, 
imających na celu zabczp eczenie jej wolności x- 

wszwchstrcnncgo du howegoi nif.t iryalnego roz
woju, uroczyście stwierdza .. stanowi

ZIEMIA WILEŃSKA JEST BEZWARUNKOWO 1 
BEZ ZASTRZEŻEŃ INTEGRALNĄ I NIEROZER
WALNĄ CZĘŚCIĄ RZECZYPOSPOLITEJ POL

SKIEJ
flzeuzpasp >hta Po’skłi posiadła opartą na meprze- 
dawninnych prawach i woli reprezentowanej przez 
Sejm lucn /śei bezsprzeczną i wyłączną zwierzch
ność nad Zemią Wileński. W adze Rzeczyp>ospo- 
hfej Polskiej posmaaią jedyne i wyłączne prawo 
stanowień a o prawach i  urządzeni h ż i .mi ” i- 
h-pskiej.

R o s z c z e n i a  d o  Z i e m i  W i l e ń s k i e j ,  
z g ł o s z o n e  p r z e z  R o s y ę  i R o s y a n ,  ja k o  
oparte na gwałcie, rozbiorach Pobki i cśiigolct j n 
ucisku, o d r z u c a m y  i raz na zawsze uchylamy

WszeJtie roszczeń a do Ziemi V, i ensKiej, 
igloszone przez L i t w ę  K o w i e ń s k ą ,  a szcze
gólnie wyp yvrają,K- z traki, ru łiójwsko twisze 
widciego z 12 libca 1920, ,ako sprzeczne z wolą

W yb ó r m a rs z a łk a  sejm u w ileńskiego.
WlLNO 3. Iabyo. jjPat.). Dzisiejsze posie

dzenie Sejmu Wileńskiego otworzył o godzi'-, 
nie 17.20 ks. arcybiskup Hryniewiecki, który 
po krótkien: przemówieniu oddal przewodnictwo 
po slow' Falew.czowi (zespół stronnictw naro-* 
dbwyanj Pc <xLzyi.n.u p'-rządka d . tm ego prze-, 

rodniczący zarząozu wybór marszałka Sejmu. 
I’ pierwszem głosowaniu największą ilość gło- 
‘ów o t r z y m a ł . B a ń k o w s k i  (45L Łojcuucwski 
(34), Wędziagolewski (26) |

lVILNO 3. lufogo (Pat.). Vv drugiem glo-l 
sowaniu na marszałka sejrnu największą dość 
głodów otfimiiali Bańkowski (44), Łokuciewski 
(34) a  Vi ędziagulew«ki (27). Po 10-|minutowęj,

przerwie zarządzono trzecie głosowanie między 
dwoma kandydatami. W wyniku głosowania p. 
Łokueiewsk. otrzymał 58 głosów, Bańkowski 45, 
dwie kartki oddano białe. W ten sposób marszał-* 
hieni wybrany został p. Lokui.ie\vski.

Marszałek Sejmu Wileńskiego p Anton. Łoj 
kuciewski urodził się 6 . sierpnia 1885 w po
wiecie osznnańskim gminy solskiej. Gimnazy utn 
ukończył w Wilnie w ,r 190L studya wyższe roz-i 
począł na uniwersytecie w Warszawie, następ
nie nrzeniósł się do Moskwy, gdzie w r. 1911 
ukończył wydział {izyczno-matematyczny z dy
plomem pii.wszego stopnia. Z zawodu jest pro- 
feśoiHih giranazyamym.

PR7EMÓWIENIF SP.JMUWŁ TOV!
POSŁA 2UŁAWSKIEGO.

Ustawa o 8- godzinnym dniu roboczym o<f 
pi rwszej chwili jej u lh<yałen a stało się przedmie 
tern bardzo gwa tch>n/cłj ataków) 'i ze strony po 
szczeg ilnych stronnictw) i ze strony pras? W  us
tawie tej dopatrywano się /ródła nieszczęść ktć 
re pod wzgięóem ekonoinLcznyw spadały ua Pol
skę Jeśli rozważymy zagadnienie 8- godzinne#* 
dnia roDoczegc, to wadzimy odrazo że występują 
tutaj na jaw dwa odmienne interesy: interes Pań i 
stwra i społeczeństwa, które jest zainteresowani 
w tern, ażeby suma pracj Dyła jtknajwiększi. 
— i interes pouzczegóinego przedsiębiorcy, który- 
zainteresowany jest w tom ażeby przemysł da we 
jaknajw_ększy zysk.

Już w Konstytucj .. stwierdahśm> Jo, żf 
# .

ŻRuDŁEM WSZYSTKICH BOGACTW W SPO 
ŁECZEŃSTWU? JF.ST PRACA LUDZKĄ 

W interesie więc Państwa, w interesli spoleczet. 
siwa lezą dwie rzeczy: lezy nrzedews^.ystkieir o* 
chrona pracy .udbkiej, oszczędna i rozumna go-* 
spodarka pracą ludzka z drogiej strony — osią-j 
gniecie jaknajwiększej sumy pragjr Z tego osta-, 
imega sianowLka jest zupełnie óbojęme, czy 16 
godzin pracuje jeden człowiek, a drugi lezy ber-f 
czynnie, czy 16- godzinną pracę dla dwócr lu
dzi. Ale ze smnow tka ochiony prac; nie jest to 
obojętne, no choaz1 o K>. any wszvscj rownomier-t 
nie w pracy uczestniczyli. Byłoby nłeoem, było-* 
by bardzo grubym błedesn, gdybyśmy pewnej częś
ci kazali oracować, nadużvw«jąc jej pracy, a dru-. 
giej czew  nie dawali prac; U nas zw alcz się 
8 godzin y dzion roboczy, tak, jak gdyby w Pań
stwie by i brak zdolnych rąk do prawy Widzunj' 
cos wręcz prze^iwn igo

*  BEZROBOCIE.
Proszę się przypatrzeć stanowi dzisiejszemu^ 

Parowie w lej chwili, jak na ironię, jakby dla na- 
igrawama się z nędzy mas. opowiadacie o pod
niesieniu wydajności pracy. A te masy na uucę 
wschodzą, demonstnijąj i  wołają: Dajcie .im  pre - 
ce 1 Drzycho<fe cie panowie jeden za drug*™ i poi 
wuadacie: trzeba podnieść wydajność trzeba zmui 
sić robutidk^w do piacy, a równocześnie mas; 
robocze d ma<g'3! ) się prący

Panowk powiadacie, że chod.ri iutaj o po ta 
niene towa 'ów. że nrzy dłuższym dniu pram 
będ; przedsiębiorstwa tamej produkowały, że 
nasz orzemysł bę<fc:ip zdolniejszy dc konkurency 
I znowu chciaibym, zeby panowie wzięli wszysf- 
kie poiprzeanie dosuńadczenia z krajów Drzemy- 
słowych i fprztd wojńąti obecnie

KRÓJ SZY OZiEŃ ROBOCZY A WYDAJNOŚĆ 
PRACY

Epo‘kaem sie z dziwnem rapozór zjawiskjetf 
w istocie jednak całkiem zrozumiałem że kraje 
o dług.m dnm roboczym są do konkuraieyi nu 
zdolne, że miały przemysł mer oz win jęty. Przed 
wojną przemytJ ajięi-elsfe i  ąjmunykaiiAi miŁł

\
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S-jmio, 9-cio, najwyżej 10-ab go$z. dzień rimcy, 
a  na udwrót kraje wschodnie miały 11 -to, 12 o , 
13-o i 14 godZ.nny dz«.-n pracy.

Zdolność konfcuren yjna przemyśla stoi-w e' 
wprost -odwrotnym stosunku do dmgoici czas a 
pracy , im <fhiższ> czas pracy, im robotnik bar
dziej wycieńezcm y, im robuwuk st i na niższym 
szczeblu kultury, tom jest mzszym czvnn K pro-' 
dukoyi. W interesie Wlec produkcji samej leży;' 
nchrcna siły roboczej-

Panowie i teraz w dyskusji i w prasie na- 
padbcie na ustawę, jak na Cos absurdalnego, mo 
wriąc, że ona jest ivym:erzn,.a przeciwko f  racv' 
rak nie jest, rozmyślnie się 't i rzecz przedstawia, 
ażeby tf-mrowadzi j  do absu. d i. Ustawa n e mówi 
o zJtaz.a procy, usmwa mówi o  ogr im Leżeniu- 
długości pracy ruijeinnej. Jeżeli ktoś pracuje nla 
siebie, to może pidcować tyle, ile mu się podobai 
vwrzawa), ale proszę panów, jeżeli ktoś pracuje 
dla siebie.,. (Wrzawa. Glos: Sługi kaęitaiu!). j 
Proszę penów, macie dziwny zwyczaj starać się 
krzykami zimcnie falcty. Ti 1 tj jest ustawa i za-t  
miast tych wszy alk. h krzyków: nie, ni 2, rie, ja- 
bym ipanom radizil wziąć te ustawę i  przejrzeć 
pierwszy jej paragraf, który zupdnie jasno i<4yxai 
żnie mówi o nracy zarobkowej, pracy naj. mnejr 
Ale panowie uchwaliliście tę ustawę, a o b eci.i 
14 krytykujerjie i fcjhoecie ją zarunić, nie uważacie 
jedn k za stosowne zapoznać się z nią. Jest to; 
dbwód niestychancj leklfomyślwości.

INTERES PAŃSTW7A A INTERES
'  PRZEDSIĘ3I0RCY z

W  mtereńe* państwa leży cKhrona roboczej1 
pracy ludzkiej, w interesie państwa leży pocią
gniecie j.akiiajszer jz^ch mas do pracy. Dziś prze
mysł się kurozy,' dziś jakikołwiekbądz przymus 
dłuższej pracy wyrzuci dalsze dziesiątki tysi cy
na bruk. A pańsJWo, czy "będzie chciało, czy me 
będ/ie chciało; będzie musiało w tej, czj* innej for
mie dbć rvm masom bezrobotnym zasiłek.

To są rz-czyj, z k  brr mu się Państwo bezwzglę
dnie liczyć musi' T  k  wygleda interes Państwa,, 
ałfc mteres przedsiębiorcy "jest inany, jemu n e  
cnodz o' 'wydajność, ani o mrximirm prodiikayb- 
•leniu chodź, wyłącznie i  jedynie o zysk. Ni a 
dociąłbym, ażeby Izba stanęła na t-:m drogiem »ta- 
mdwróku: obrony zysku przedsiębiorcy. Natu
ralnie, ze dla Drzedsifcbiorcj nie jest wszy: tko 
jedno, czy dla niego robptnik pracuje za tę samą 
zaij. atę 8 czy 10 godzin Jeśli, on płaci’ robotnj^ 
kowi n mmirm kosztów utrzymania, to oczywi;- 
c e  zyska, jeślj robo,.nik bedżje warował r.l3 8 
tylko iO godzin Zyska przeds'ębiorca, ale me 
społecjaeństwo . naród. A mam wrażenie, że pa
nowie pod pokrywką interesu państv a przemyca
cie mteres poszczególnych prz idsiebiorcow, któ
rzy za pracę hr feką, ze szkodą narodu!’., ■poietzeń^ 
stwa Chcą ciągnąć dla siebie jaknaj większe 2yski

DLA KOGO CHCE SIE PRZEDŁUŻYĆ 
DZIEŃ PRACY

• .  1
Powiadacie panowie o odbudowm. Mówi .i© 

panow.e tak, jakby czćs pracy był tamą w odo u 
dbMńe zniszczonych okolic. Otóż cały przemysł; 
budowlany sta iąif i  ątoi dawno., a jeś.l^-dzirś Id- ifcl 
to po parę godzin dziennie. Przimysł wlNk-Ltyj 
pracuje 16 goiirn tygodniowo, przemysł meta
lowy pracuje 24 god/.n tygodniowo, więc dla ko
go chcecie panowie dzień pracy przedłużyć? J e 
śli przediużjeie azień pracy, to robotnicy bedą 
w większej ilosu. wyrzuceni na bruk.

KO’'TWENCY A WASZYNGTOŃSKA
Powolywaći.e się panowie ustawiezrie ną 

.brzmienie ■konwencY’ j dla m i i  któr^ byłem) 
iwiaćkiem ostrych ataków na konwencyę w aszyng- 
tonską, wydmo. się dariwnsm dzisiaj to powoiy 1 
wanie się na kunwencyę waszyngtońską, którą 

.mówi 6 8 gocz ornym dniu roboczym. Przypomnij
cie sobie p nowie, ’jak dwa mi ijce  temu, całą 
silą staraliśmy si'e o rat, fikacyę tych kcnweiicji 
które panowie dzisiaj uważacie za słuszne. Wów
czas przedstawiciele tych samy h stronniotw, k.u 
re powołują się na brzmienie tei konwencja z całą, 
zajadłością występowali pa zeciwko iftyfi mcyi W 
interesie PoIJo leżtua właśni z. r= tyT.auya, w,ią- 
gnłęfcie jak największej ilości państw do tego, 
•iżeby cze3 pracy był ujeunostajniony Dzis'.aj rio 
mac; prawa powoływać się na brzm.cri" uchwały 
pjrifjwngłiniwJkiej, potdmyeż raim uchwau irde, że

o n 3  w a s  n f e  o b o w i ą z u j e ,  p o n ń ć w a ż  b y l i ś c i e  z d a n i a ,  

ż e  t a  k  . o t  e n e y a  o b o w i ą z y w a ć  m o ż e  i n n e  k r a j e '  

a l e  n i e  Polskę. Trzeba b y ć  t r o c h ę  k o n s e k w e n t n y m .  

Z c l . w i l ą ,  k  j d y  s i ę  r a z  p o w i e d z i a ł o ,  ż e  t ę  r z e c z  

o d r z u c a m y ,  t o  t r z e b a  s t a ć  n a  r a z  o b r a n e m  s t a n o *  

w l t k  j .  a  n . e  n a  l a k i e m . ,  i a k i e  w  d a n e j  c h w i l i  b ę ;  

d z i e  d o g o d n e .

CZAS OTWARCIA SKLEPÓW A HANDEL.
J e s t  j e d ! n a  r z e c z  b a r d z o  e l i a r a k t ^ r j - s t y c z n a .  N a  

p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s t o i  s p r a w a  n  g u i o w a w a  c z a 

s u  p r a c y  w  h a n  l i n  i  d d a  u m o t y w o w a n i a  t e j  s p r a  

w y ,  c a ł y  s z e r e g  m c w c ó w  p o w o ł y w a ć  s i ę  n a  s t o -  

s u n k  p r z e m y s ł o w e .  J e ż e l i b j i m y  r o z u m i e l i  s t a n o - ,  

w i s k o  p o s z c z 1 g ó i n y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  l t i ó r z y  d l a  

n a p c h a n i a  s w m je j  k i e s z e ń ’ ' e b e ą  j u ł m p d ł u ż s i  r o b o 

t n i k a  w y z y s k a ć ,  j e ś l i b y m  r o z u m i a ł  j - a n ó w ,  ż e  s t o 

i c i e  n a  s t r a ż y  i n t e r e s u  t e g o  p r z e d s i ę b i o r c y ,  t c  

n i e  r o z ,i m 'e f m ,  d l a c j ^ g o  p a n o w i e  m ó w i  i e  o  p o 

t r z e b i e  p r z e d ł u ż e n i a  c z a s u  p r a c y  w  h a n d l u .  C z y  

h a n d e l  j e s t  o t w a r t y  d ł u ż e j ,  c z y  k r ó c e j ,  t o  s p r z e d a -  

j e d n ą  i t ę  s a m ą  i l o ś ć  t o w a r ó w .  N i e m a  w y p a d k u  

n a  ś w i e c i e ,  ż e b y  c h ł o p  n i e  m i a ł  p ł u g a  d l a t e g o  

<ż n i e  n n a i  g o  k i e d y  k u p i ć ,  n i a n i a  w y p a d k u  n a  

ś w i a c i e ,  ż e b y  c z ł o w i ć k  c h o d z i ł  b e z  b u t ó w ,  c z y  

b e z  k o s z u l i ,  z e b y  j e j  K u p i ć  m e  m i a ł  k i  r fy . J e ś l i  

u  n a s  c h o d z i  k t o ś  b e z  k o s z u l i  i  b e z  b u t ó w ,  a r i e - j  

s t e t y ,  t a k ' o h  s ą  t y s i ą c e  W p a ń s t w i e ,  t o  d z i e j e  t  i 

t o  m e  w s k u t e k  z b y t  k r ó t k ; _ - g o  c z a c u  o t w  l e r a a i ą  

s k i e p ó w ,  a l e  d l a t e g o  j e d y n i e ,  ż e  c z ł o n  d e k  j e s t  w  

n ę d z y ,  k t ó r a  m u  n i e  p o z w a l a  n a  z a s p o k o j e n i e  

p o t r z e b .  C z y  s k l e p  d h i ż e j ,  c y  k r ó c e j  o t w a r t y ,  k u 

p i e c  ■ w ię c e j  a n i  m r . i o j  t o w a r ó w  n i o  s p r z e d a .  P o d  

kym w z g l ę d e m  j e s t  b r n d z o  c n a r r k t e r y s t y o z n - a  i  ;d k  

n a s  p o w i n n a  b v ć  m i a r o d a j n ą  l ó p i n i a  g r c m i  m  k u p 

c ó w  w a r s z a w s k  e h

C a ł y  w a r s z a w i k i ^ h c n d e l  o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e 

c i w  j d C r r k o l w f c k  z m i a n o m  w  d o t y c h c z a s * v y > \ h  

p r z e p i s a c h  o  o t w i  > r a n ń ł  Ł k ^ .e p ó w  O s w i ś S ^ z jy  i  l i ę  

z a  t e r n  w y ł ą c z n i e  t y l k ?  p r z e d s t a w i c i e l e  d r o b n y c h  

k u p c ó w  N i e  w i e m ,  w  c z y i m  i n t e r e  i i  l e ż y  p o p i 5 -1 

r a n i e  p r a w y  t y c h  o d r ę b n y ,  h  g r a j z l e r n i ,  k t ó r e  

k - m k u r u i a  z  p o r z ą d r ^ n n  H K n ifld m  n i  o  • a n i/  i  j a k o ś 

c i ą  t o w a r u ,  a l e  c z a s e m  o t w a r c i a  s k l e p u

C z y  t o  l e ż v  w  i n t e r e s i e  o g ó ł u ?  M o ż e  t o  l e ż y  

v  xnt< r e s k  h i  . K t ó r y c h  p a n ó w  c z y  s t r o n n i c t w ,  a le . 

t o  n f ie  l e ż y  W  C u f e f e a J e r  g o h p o d a r f ? !  im  r a d o w e  i i  

w  i n t e r e s i e  p a ń s t w a .

MEMORYALY i
P. kok-ga Riidnicki powiedział, że cały sze

reg miejscowości zwrócił s i ę  z momoryałami do 
Sejmu jestem w t#m samem s z e z ę ś l i w e m  poło
żeniu co i fp RiyJńir.W 1 [powiem ranom, jak te 
meniuiyaly wj giądały. Związek Ludowo- Narodo
wy yobyl w Kielcach wiec i u-hAalil na iim, 
jirztdłużenie czasu otwarcia sklepów i uchwa
lono wezwanie do wszya k cli m i a s t  w Polsce, 
aby takie mempryaly do Marszałka Sejmu wnio
sły: Na to wezwanie odpowiedziały następuja- 
e e  .przemysłowe" miasta: Brzeżany, kt;re wysia
ły długi memoryał, domagający się w interesie 
,.Narodu" i „Państwa" przedłużenia otwarcia 
sklepów, Nowy Tarff, Zakop..ne i MyśLnice, o 
których mówi! p. sredmawski. Te i to miasia 
dónidgają się przedłużenia vzasn oiwar^ia skle
pów. Warszawa się za tym nie opow, edziała, 
dala -op'nie nwT'vóiną. Lwów wydał opinię też 
podwójną, ale ndasta o jedrolit^j r-piirii to są Brze
żany, Nowy Targ, Zakopane i jMyślenłce, to jest 
ten szereg miast, aje proszę mi powiedzieć oo to 
są za miejscowości?. Czy to sa miejscowoś i, któ
ry cn opinia jest miarodbjną dła stosunków przemy
słowo handlowy h  w Polsce.*?

I
POiMOCNICY TIAN1 LOWL

P o m i n ą ł  j e d n a k ż e  p  r e f e r e n t  m e i i i o r j a ł y ,  k t ó 

re w n i e ś l i  n a j b a r d z i e j  z a i n t e r e s o w a ł  i: p o m o o r i l -  

cy h a d d l o w i ,  s i e d e m  m ^ m o r y a ^ ó w  p o m o c n i k ó w  

h a n d l o w y ; h .  ( G l o s :  c z t e r 7 ) . p a r  t  k  s z u k a ,  j a k  

t o  p a n u  j e s t  p o t r z e b n e .  S ld d tr ń  m e m o r y a  ó w  w s r y s i -  

k i c h  s i o w a - z y s z e ń  h a n d l o w y c h ,  r e p r a z e n t u j c a c y c h  

s t o w a r z y s z e n i a  k . . i o i i c k i e ,  n a r o d o w e ,  s o c y a . i s t y -  

c ó w ,  p i l - k i i ;  i ż y d o w s l n e ,  —  w s z y s . k i ;  j e d n o g ł o 

ś n i e  d o m a g a j ą  s i ę  p a n ' - k a m a  ś k l e p ś w  i .a k ,  jak t o  

j e s t  o b e c n i e  p o  o ś m i o g o d z i r n y m  c z a s i e .  W ó z y s t -  

K . e  j e Ó n i g ł e y j n l e .  1 p r o s z ę  p a n ó w  d l a t e g o  c h c i a ł 

b y m  n a  t ę  c k u l i c z n o ś ć  -.wrócić f f i n  m  u w a g ę .

P i o r ę  S t c r a w o z d a n h  K o m i s j i  C c h r o n y  P r a c y  

K o r n i s y a  m o t y w u j e  p o t r z e b ę  p r z e d ł u ż e ń  a  c z a s u  

o t w a r c i a  s k . c y o w  t o m .  ż e  c n e  w p o ł u d n i e  n i®  s ą

otwarte Ale Ministerstwo Pracy i Op1 M spo
łecznej wydało w listopadzie, o ile mi . 11 zdaje 
19. listopada, rozporządzenie, mocą ktorego sklepy 
mogą być w południe otwarte, a  zatem ten głó
wny motyw, na którym Komisya Ochrony Pracy 
opiera swój wniosek, został usunięty. Chod>’ 
lo o otwarcie sklepów w poki<inie, zgod«, la 
sprawa jest załatwiona, Ministerstwo, odpowi - 
(lnic rozporządzenie wydało.

Te upfzecrności idą aż do nieprzyz.woitości 
Referuje wniosek większości p. kol. Rud) i J i ,  czło
wiek, który dwa tygodnie temu, miał w tej k westy’ 
zufletnie odmienne stanowiiko Na Komisji Ochro 
ny Pracy kol, R Kf iSdci był za wniositiem mitoj- 
szośei, obturue jest za Wnioskiem większości. Za 
wniosk:em więloszości był ks. Stycz^ uki, KtóryŁ 
jest autorem obecnego wniosku mniejszości’. Ks 
Styczyński obejmuje refemit śVn:osku mnw-jszóści 
któiemu był przeciwny, a p. Rudoicki — referat 
w noika wi ększośa, chociaż broi ił wmoiku mniej
szości. Toż to zJtraw a na jakiś zart pusty, toż 
to nie jest poważne 'traktowanie sprawy. 1

Biorę do ręki wniosek mniejszości wniosek 
p. Potoc.-.ka. Panowie się skarżycie na przymus, 
panowie mówicie o  ndruuzeniu wolności pracy.> 
Proszę przejrzeć i przeczytać wniosek p. Potocz- 
ka, który powiada; Czas w handlu ustanaw: i się, 
na 10 względnie 12 godzin. A zateir ustanawia 
się przymus Jeśli ktos będzie chciał zamlmąć j »  
8-m, 9-iu godzinmh sklep, popełni czyn karygo
dny, on musi irieć skuep otwart./ 10 lub 12 godzin1 
W  ostatnim paragrafie powiaaa się, ze vr porze 
południowej zamykać sklepu n*e v/oh.o Przed 
wojną szereg żkkpów był w południe zamykany 
bez osobrn-j ustawy T^go rodzaju przymusu us 
tawowego nakładać me można. To byłoby istotnie - 
krępowanie wolności kupra, to ‘ byłoby zupełnie 
nieiozsądne wkraczanie w zupełnie .prywatne in
teresy czlowi ka. My oznaczamy ma^ mym, zwal- 
zamv wyzysk a panowie przychodzicie ze swo
ją ustawa, chcąc nią krępować swobodę dziaó 
łania.

s. ‘l •
PRACA „CIĘŻKA** .1 „LEKKA'*

Zwrócę panom Uwagę na jeszcze "jedna rzecz., 
Byłoby niebczjjieczrem, gdyby robiono różnice 
m i e d z y  f n u c ą  l a i ę i k  s a  l e k k  ą ,  1^ :  t e g o  s i ę  d o m a g a j ą ,  

nióktórzy panowie. Gcfj' ktoś oddaje swói czas, 
pracodawcy przez 8 godżm, to czv on te 8 rodzin, 
na takiej czy innej p-acy gpedz., to jesl wszystko, 
jedno. I łnaicdlwrót, kazać ,mu stić  ,orzez 14 godzin, 
bezczynnie, to będzie dla mego taka sama udręiiń, 
a bodajże wtiksza, niż spędzanie tych sarrvrh go.- 
d'zjl na pracy. Jc.kakchvmk kw a.if^ -yn  ci -źkiei 
i lekkiej pracy jest niewłaściwa.

PIERWSZY WYŁOM-
Na zakończanie na jecuio jeszcze zwróc-ę uwa - 

gę. Ten obecny wniosCk jest pi rwsrym -wyłomem 
w ustawie o 8- godzinnym dniu roboczym To. co 
panowie pod wpływem rozkrzyczanych vwszystkich 
roc.kcyjn\ cli żywiołów w Polsce zrobiu chooeie, 
to ma bj ć początkiem obalenia całej ustawy o 8 - 
gobzinnvm dniu pracy. A ża tak jest świadczy 
o tein rozesłany dziś do wszr^stkhh posłów Ust 
Ligi Pracy, te Liga "Pracy, która n;c r f i zrobiłią, 
żeby zatiudin.ć te ćwierć rruilbłiowe rzecze ‘bezro
botne. tych lncizi oo g~oiu i s d /, ta Liga Fracy 
dziś, k.euj chodzi’ o Łd brania praw.robotnikom, 
przychodzi i powiada: ratujcie naród ratu j-ie■ 
społeczeństwo.

Pmmayie, iak'okolwick sa przewiny wasze, ja
kiekolwiek są prżew uy tego S 2,mu wobec k’asyi 
robotniczej, to jednak ona pamięta ten Sejm za 
jedno prawo, że ter Sejm dał jej spełnienie długo
letnich marzeń, — zatw,erdzen,e d kretu o .8 - go
dzinnym dniu roboczym Jeżeli ‘dziś ponowią tę 
rzwiz bećtziecie pióbowoli odebrać, zrobi i-; się 
nienawistni’ Klasie robot,.iSzej' (Brawa na lewi-ćy).

Zbmry polskie *xraea?ą do Polski.
MOSKWA, 3 lutego (Pat.). Za dwa tygo mie 

wysłany zostania z Pcteisbnroa do Polski irun- 
sport delecacyi polskiej d'a, spn w reewarue yj. 
nycli zav,ierającv zbiory Krosnom skiego, ofiaro- 
wa e w swoim c-asie narodowi pólkiem uŁ Do 
28 stycznia odebrano ju l 431 skrzyń a do 1 lu
tego delegatya polska mials jeszcze odebrać 
.240 skrzyń

t
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fli*z((d N n f e r e n c y ą  genueńską.
P o in c a r e  n n a r t a je  do j e d n o l i t e g o  

p o s t ę p o w a n i a
PARYŻ 3. lutego (Pat.1). Ilava0 Poincare 

wystoąowal do rzadow państw sprzymierzonych 
notę, w której zaprasza odnośne rządy do poro
żu nenia się w spiawio przyjęcia wspuiuegc 
iiic u ku pi/s'p>powania co do warunków po
rządku dziennego konferencji genueńskiej, za
proponowanego 'Śnią 11. stycznia w Cannes, o 
raz [Cu do rezoIuoyŁ z 6. stycznia. Poincaj-o uważa 
bowitm, że zasady rozolui yi, których wproway 
dzenio w ż y je  będzie stanowiło pierwszy 
^•unkt liarad na konferencyi w Genui, wymagają 
dokładniejszego i hardziej sprecyzowanego o- 
kreślenia. Nota'stwierdza, że jeżeli art. 2 . re- 
uolucyi ma na celu przywróceń e pokoju w Eu- 
topie na trwałych podstawach, istniejące trak 
taty nie powinny być omawiane jako rozwiąza
nie problemów ustalonych już Doprzeanio, jak 
np. sprawa górnośląska, i nie mogą, być bynaj-.

mniej zakwestionowane. W końcu naznacza no
ta, że brak pewności w tym kierunku mógłby 
zmusić rząd francuski do zachowania swobody 
działania.

R o s y a  d o m a g a  s i ę  u c z e s tn ic tw a  
A m eryk i.

MOSKW AA 3. lutego (Pat.). „Prawda" za
mieszcza artykui w sprawia i onferancyi genu
eński^, w którym żąda. uczestnictwa Ameryki. 
W razie gdyby x\meryka nic wzięła udziału 
w Konferencyi — pisze „Prawda.'* — nie osiąg- 
ruętoby w Genui pożądanych rezultatów. Zwy
cięży w ó w c z a s  polityka Lloyda 'j-orge?*, czyli 
mówiąc inaczej, hegemonia Ang ii bedzio zu
pełna, Rosya — zdaniem „Prawdy** — nie mo
że dowierzać mi L. Goorge,owi ani Poincap 
łomu Jasnem jest natomiast, że zrozumiałem 
jest tylko stanowisko Niemiec, którym zależy 
na dobrych stosunkach z Rosy ą.

opór: jeden Niemiec został zabity, lesztŁ ate
kującycli aciekła. brancuzi liczą. 2 zabitych i o- 
koio 20 rannych w ten, 2 ciężko a 6 poważnie. 
.Metoda zaatakowania każe przyjąć jak t rzecz 
pewną, że na Górnym Śląski; istnieją cia.gle jesz
cze tajne organizacje dobrze zorganizowane i' 
dobrze uzbrojone, druty telefoniczne zostały 
prawdopodobnie przecięte. Donoszą również o 
1 oncentracyi Niemców na granicy śląskiej. Pomi 
euro polecił ambasadorowi Laurentowi, by zwró
cił się z przedstawieniem Ho rządu niemieckiego 
i by zażądał wyjaśnieni i odszkodowania, jaki, 
nzna za konieczne rząd francuski wobec tego 
naj adu.

-•#*

t a  niędzynar. dla o g a n ia  sjraw  mniejszości d a rc i
BRUKSELA. Ś. 2. fPatjj Ha/as. W ostatnich 

dniacr stycznia od 19 począwszy; oaby wały się. 
posieczcn.a kom isji U ii r .i dzynarodowej towa
rzystw pr p orających idksę L:g? ticwodow. Korriya 
ostała zwołana prze" radę gfjncrałną Unii w myśl 

oenwały powz'ętej w pa kfc le rn k j 1921 w W'?-, 
dnn* w sprawne m n i e j s z o ś ć 1' n a r o d o w e j '  

Zadeenem komisja 'jest po zbadaniu faktycz
nego i prawnego s.anu sprawy p r z y g o t o w a ć  
r e z o i u c y ę  na ogoine posiedzenie Uni’ na czer
w iec 1922 w Pradze

W pitrwszein posiedzeniu fcomisyi w Brukseli 
wzięli udział przedstawiu-Ae towarzystw oopie- 
ran.a 'de? I gi porodów: Sir Ti kanson, płizewod 
łiiiL-zący lAngiia), uroi AuLn u Francy a), senator 
La Fontame (Belgia), dEr, Limburg (Hol-andyai se
nator Brabcr i prof. Syrowy (Czech osłow acya), 
Hoyos Paikert (W ę g r y ) ,  prof Au Dy (Szwajcara a>, 
Lodi (Argentyna), hr. Berr.saorf (Niemcy), Keller 
pastor w Zurychu, przrd.tawidet amerykańskiego 
komitetu opieki P o l s k ę  r e p r e z e n t o w . a ł  
pas proi. Bpor Lslaw” D e m b iń s k i " .

W alki n n m .- f r a n c . n *  G , Ś lą s k u .
PARY2 3. lutego (PaL). Depe&za agencji 

Havasa z Opola przedstawia sprawę napadu im 
żołnierzy francuskich w Petersdo^fie zupełnie 
•naczcj, aniżeli przedstawiło ją  biuro Wolffa.'

Mi&rtowicie banda Niemców by się pomścić ża 
konfiskate znacznego inateryału w ojennego skon-t 
fiśkuwunego w poniedziałek oraz w żamiafke 
odebrania tego materyału otoezyra następnej no
cy i zaatakowała koszary batalionu strzeiców. 
Posterunek francuski ehwvcił za broa i stawił

CONCLRVB
RZYM 3. lutego Stefam. Dziś po ceremo

niach kościelnych 53 kardynałów zebrało się 
w kaplicy sykstyńskiej, gdzie następnie odczy-* 
tanc zostały konstytueye papieskie w przed-i 
miocie condare O goć.inie 18.30 wejścia do 
conclaye zostały zamknięte.

RZYM, 3 2. (Patj) uodż 13‘20 Pierwsz» sani 
tyr.ium na conclave dałn w y n i k  u j e m n y ;  
Z Dowodu silnego świada słonecznego, dym uno 
szącjT się z W at'kam i, zdawa1 się być zi pehue 

i jasny Wywołało to żywą eroocyę wSrócr tnimow; 
ohlęgająrych Watjlcan, spodziewano się bowiem ‘ 
ze iwvboru irapieża już dhkonuno, Po 46-miniuoweni. 
oczekiwrai-iu okazmc się jednak, że skrutynium 
nie 'dało wyiiku dodatniego 1

RZYM 3. lutego (AWA. Według pogłosek 
krążących tu w kołach politycznych kardynało-’ 

wie pola&y zgodnie z kard Gasparim opowiedz;y 
się za kandydaturą (card. Rattiego na tron pi-j 
pieski. Kardynałowie niemieccy srzeeiwni są tej 
kandydaturze. Panuj s przekonanie, że wybory 
nie ukońizją się przed niedzielą. Kollegium świę

te oczekiwać będzie przybycia kardynałów a- 
merykaiiskicn,

RZYM 3. lutego (AWi). Dzienniki omawiają 
kandydaturę arc. Florency. kard Mistrangela, 
na tron papieski jako zwolennika polityki u- 
miarkowanej Benedykta XV. W razie vryboru 
kard. Mistrangela zatrzymałby karH Gasparrego 
na stanowisku sekretarza. ?

RZYM 3> lutego (AAV). „Osserratore Ro
mano “ pisze, że onncfave potrwa prawdopodob5 
nie niedługo Kard. Gasparri mir oświadczyć, 
że wystar-izy przygotować ząpa& żywności aa 
d,wa dnu ■

* ujrłHto -m ’H*“ MU **

UPTON SINCLAIR.

PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG

(Ciąg dalszy).
Docnoaząc do .niasta, kandydat uscis.iął 

serdecznie ręką Dżyma.
— Nie umiem wam wypowiedzieć towarzy

szu, jak dobrze mi ta wycieczka zrobiła. Jestem 
wam bardz > wdzięczny.

— Mnie?
— Dodaliście mi odwagi f nadziei, w chwili, 

^dy mi jej z brakło. Przybyłem rano do tego 
miasta,’ chcąc się wyspać, lecz straszne wypadki, 
jakie zaszły w Europie, nie dały mi spokoju. 
Wysłałem z iuzin depesz i nie miałem odwag' 
wrócić do mojego hotelowego pok- iu. Teraz 
dopiera i zrozumi łem na nowo, że ruch nasz 
zbyt silnie zakorzenił sie w sercach ludu

Dżym drżał ze wzruszeń.a, szukał odpowie 
dmdi wyrazów, lecz zaledwie mógł wybełkotać.

— Chciałbym, ażeby tak bvł » w niedzielę.
— 1 ja pragnąłbym tego sarrego — odrzekł 

kandydat.

VII.
M i główiwj ulicą, a wt^ii spospreglł tłum 

fudz,.

nir—W WniwiiWWfl—Mni nilu|| U.IJ—— irniil

— Co się tam stało? — zapytał kaiaydat.
f Dżym objaśnił go, ie  jest to biuro fcHe- 

ralda". Zapewne nadeszły nowe wiadomości.
Kandydat przyspieszy* kroku a Dżym s^edf 

mile ąco obok niego, czuł, że cały ciężir ludz
kiego meszezęścia spzdł znów na barki jego 
bohatera. Doszli do tłumu i ujrzeli przytwier
dzony na murze b:ura dz^anikar-kiego telegram. 
Siali jeunak zbyt ^daleko, by módz go prze
czytać.

— Co się »*ało ? — pytali otaczających.
— Niemcy wkroczyli do Belgii; a prócz tego 

rozstrzelano w Niemczech dużo socyalisiów.
— Co ? — wynrzykoął kandydat kurczowo 

ściskając ramię Dżyma.
— Tak przynajmniej doniosły depesze
— O ’ mój Boże! — zawołał kandyuat. Po- 

cząt torować sobie drogę do telegramu, a Dzym 
i rzeci§Kał się za nim. Krótka wiadomość do o- 
siła ic około stu niemieckich przywódców so- 
cy Iistycznyęlg kiórzy chcieli przeszkodzić mo- 
DilizaCji zostało rozstrzelanych. Dżym, i jego to
warzysz wpatrzvli się w depeszę i aż nowa fala 
ludzka ich odepchnęła. Siali jeszcze chwilę na 
uboczu. Kandydat pairył milcząco w dał, Dzym 
pr/erażony wpjtrywał się w jego twarz. Obaj 
milczei ; gdvby wiadomość ta odnosiła się do 
członków leesvilskiej grupy, nie byliby napewno 
gięb.ej w/rus/eni.

Twarz <andydata wyrażała tak wielki ból 
ze Diyłfi niedołężnie szuka* słów na pocie- 

I szen e :

— Przynajmniej uczynili co mogli, spełnili 
swój obowiązek —szepnął.

Lecz tamten wybuchnął nagle
— To bonaterzy I Uświęcili po wieczne czasy 

imię socyalisiów t
Mówił z przyzwyczajenia grosem podniesio

nym, jak gdyby przemawiał z trybuny:
— Oni pierwsi zapisali nazwiska swe na 

sztandarze honorowym ludzkości. Cokolwiekby 
sie teraz stało, towarzyszu, ruch nasz zdobył 
sobie prawo bytu! I to zdarzenie zmieni całą 
przyszłość! .

Szedł ulicą mówiąc raczej dla sienie, niż do 
Dżyma; unosząc s.ę na skrzydłach fantazji za 
pomn.ał zupełnie o istnieniu Dżyma.

Długc potem, przez lata cale, Dżym uważał 
to zdarzenie za najcudowniejsze w swerr, życiu 
i opowiadał o niem każcemu socjaliście, z którym 
się spotkał.

Po chwili Kandydat zatrzymał się:
— Muszę wrócić dc hotAu, towarzyszu, mam 

wysłać kilKa telegramów. Wytłumaczcie komite
towi że przed v’ievZorem me etnę się z nikim 
widzieć. Znajdę sam dioge do Ooery.

4
( C  d. n .J.
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J f o w i n y  d n i a .
Lwów, 2 lutego. 

ftEPEPTTJAIT TEATRU MIEJSKIEGO WE LWUWIP-'
W s o d  tę o godz 3 3 u  star-miem Kom itetu rozrv 

wek dia mł< dzieży .P o w ró t P o s ła ", koinedya w 3  a k t  
P N icm .ew icza.

W sob o tę  o  goaz 7 '30  ,C a r c * i c i “ sztu ..a  w 3 
akiacn u .  Z apolsk iej (z < lim en'ow iczów ną w roi S o n ij.

W niedzielę o 'godzinie *V3G .K o b ie ta  bez s k a z y ,  
kojoedya #  3  aktach G . Zapolskiej-

W niedzielę o  godz- 7'3U C a rm e n * ,o rcra  w l a  tach 
Bizeta. (Ew olucye taneczne w ykonają pp A. Fortunato 
i N. Kirsauow a).

W pom euzia.ek o  godzinie 7-30  .C arew icz*, sztuka 
w 3 aktach G  Zapolskiej.

Po kaidem  przeostawietiiu . w ieczornem ezekaia 
wozy tram w ajow e do użyisu PuD liczuoj-i we wszystkich 
kierunkach.

R E P E R T U A R  .T E A T R U  M AŁEGO " (G ^ tte ck a  2  b )
W sob o tę  o  g. 7-30 .Kłopoty pana Z łctopolsk iego 

farsa w 3  aktach H. Z b .eizch o  Askfego.
W niedzielę o godz. 3 30 ,N  eb iesk i h s‘ , kom edya 

w 3 a k ta .h  F. Hercz- ga.
W niedzielę o g 7 30 .K ło p o ty  Pana Z ło top otsk iego", 

farsa w 3 aktach H Zi>ierzcnow skiefco.
W pon e d z ia łe , o yodz. 7'30 „K łopoty Pana. Z ło to - 

polskiego, farsa w 3 aktach H. Z b ien ch o w sk icg o

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI**, ul. Słoneczna.
W fo b o  ę o godzinie 7 30 .D o  o k o  a m iło ści", ope

retka w 3  akiach O sk rra  Straussa.
W nie B e lę  o go Iz s ‘30 „H rabianka F o x -T ro tta *, 

operetka w 3 aktaci ił. Sm l.-a.
Kpi

operetka w 3 a tach R Sto  za.
W pon edziałek o g dz. 7-3u .D o o k o ła  m iłości", 

operetka w 3  a .tach O sk ara  Straussa.

Bilety do T ratru  Nowości sprzedaje kasa  zamawian 
w leat ze Wielki n » e jście  od u*. L cg io ió w  w dzieft zaś 
przedstawienia d gouzmy 6 popoł. w ie a irz e  Nowości 
:PŁ5aż Hermanów).

R e p e itu a r  u ło a h n H e g o  te»tru fow  B e s ld a  Sala
t o r c ik i  S zaszk ity icza  5.

So o ota  A lutego (wznowienie) Cygańska m iłość", 
operetka w 3 aktach Fr. L thara .

Niedziela 3  !u t*"o  po południu (d la  m łodzieży 
„Yijra doli a " ,  kom edya K G oldoniego

Niedz ela 5  iut-»go w ieczorem  „H alka",* opem  w 4
akta.„h S  M oniuszki.

W niedzic ę o godzinie 730 „taniec szczęśc a“.

K A B A R E T  F IG U K I" G ródecka & Nowo zaanga
żowane siły — Początek o 8-mej wieczorem.

—•••—
Z UNIWERSYTETU MHOWFGO IM A. MI

CKIEWICZA. V/ niedzielę 3 om. o g xłz. 6 wtocz 
odbędzie się przy ul. Bourl tr ia  5 (tr>ozna Bato7 
rego) wyk id doe UtuwersyŁ tu dra K Ha/tleba 
pt. ,.Ku.tura Poi !u Piast^rskiej** (z obr łwjctl ).j

W  poniedziałek 6 bm. o jodz. 6 wiccz. wy 
kład prif. dra Moraczcwski'go: t O alkohoiu**.'

W  niodz.clę 5 ibm o godz. 5 rozpoczną s ię 1 
wpisy do Biblioteki Uniwrsvt?tu Ludowego, oraz, 
wyjbżyczanie książek Bl.ższych ii.formao i. udzie
la S.-kretaryat y,niw. Lud. przy ul. Bourlarda 5 
codz’ uloio od godz, 6- -7 wiecz. V

„CAREWICZ** Za/polskiej w .sobotę gran/ bę
dzie p t raz drug. z p. KlirrwnCowłozó wną w ro i 
Eon.. Świetna kreaoya, jaką stwarza p. Mihułoj 
wioz, artysta n pospolity, barazo dobra gra ze-1 
ł ĵoIu, sturan.ioto wystawieai.a — wszys ko to'
{ rzyczym się napewmo do powodzenia „Carowi 
cza-*. , 'rzedlstawii n o p przedżi' pceM&cya St May-, 
kiw .kicgo — W niedzielę pop.olud.iu „Kotleta, 
b«z -kozy * Z ap aln ej. Niebawom pójdą inne sztuki 
głośnej p'sarki w cyklu pcśvióaonvTn jej twór-, 
czyści. ,

„KŁOPOTY PANA ZLOTOPOLSKIEGO", far
so żnanegp poety H. ZbierzchowJcitgo, cieszy s;'ę, 
ogromiK-m powodze.J om. Codziennie przepoić jo ;ą 
sala Teatru Małego rozbrzmiewa echami smte-.h i 
rozbawionej publiczności, k ó r a  zw łaszczą w ak- 
cie 2-gm, przy seansLC spirytystycznym 1 przez 
cały akt drugi bawi sie wyśnii ml ic. Kapitalnej 
figury stwarzają pip. Raoimki, Meana, Ka i to w 
fk;, Bystrzynski, Rusińska, Czajkov 3łi. Sceny 
zbiorowe są utrzymane w zawrotnej szybkości, 1 
tik , że w':dz ni i ma czasu zaitanaiwiać si,ę nad 
temi wszystkioni oblekaneni iuitorvam:, jrtci i 
dzieją się w domu pałkarza, który modnym ć  iśl 
zwyczajem Goldfelda stał się Zf;;topsi.,k'm. T arsa 
ma zapewnione drTjgie p*owodzenie, gdyż < d azu. 
zdbojla sobi« żądną wesołości publiczność. 1

KAJETAN LASKOWSKI, zeccr^jubilat, dyr.- 
ka yer I. Diukarni ZAi.,zKowej zmarł we Lwo
wie w 70 roku życia _Zm<oły pi'ez dłubie lata 
byj sekretarzem „Ogniska". Pogrzeb oub^dzie się 
w soLolę 4 II. o gotlz. 4 popoł. z domu przy 
ul. Wrspiar sKicge.

UROCZYoTA AKADEMIA CIO ('CZCZENIU' 
TRZECIISETNEJ ROCZNICY UROuz.iN MOLIEItł’, 
‘■'dbędz.e, st > w udli Uniwersytetu (uL Marszał^ 
k  iwśku) w niedzielę '5 óm.„ o godz 12 w jyyiudme 
p.udc ualnie Na program złożą się przemówienia 
p. R-ktora, prezesa n w o  założonegoTcwarzyttwa 
przyj ’uiól Francy i .i przedstawi i.;la Francy E tu
dzież wy k ad prof. PoręWt^Tcra „O teatrze Me- 
Eera“, oraz część muz;,kj;.'na, w której wezmą 
udział p dr. Zofia Drexler - Pas:aw ka i pTof. 
Konserwaioryum Józef Crtner i Tadeusz Majerski, 
wyicojmjąa utwory rauzylu francuskiej z upoki Mo
lierowskiej Wstęp woiny za zapioszuniarril, które 
otrzymać można w sobrtę w łcaiwiclaryi' rektor: R.cj 
od gedz. 10—1, a w niedziele w ka.oeelatyi p  d la 
na Uniwersytecie.

KURSY WAlflJr Na ^gieldżie (ofić/dlnej we5 
Lwowie piaoi no Wczoraj: i dolar 315G—3250, doi 
Kanad. 3000, marht niem. i 4 -16, franki franc. 270, 
fr. beig. 265, fr. szwujc. 600, leje rpm. 21—22, liry 
włoskie 14o, kor czeskie 58, kor. austr. stempl. 
0*41, kor szwedzkie 675, kor. duńskie tilu, kor.t 
norw 100, fl holend. 1100, ft. szterl. 14.000, carskie 
oUO-rublówki po ±70, 100 rb. 250.

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej i toł 
Warowcj we Lwowie w piątek 3 bm. p.aoono loco 
stacya lwów: ino kg. pszenicy 11.800—12 000, 
żyto 7.60p—7.800, jęcznueń browarn any 7000 do 
7COO. jęczmień pistewny 6.600--6 P00, owies'^.400 
do 7.b00, kukurudza rumuńska stacya Snutyn 
9.100 -9.300, zienan aki gorzelniane 2 590- - 2.600, 
fasola biała 10.500—10 900, koorowa 8.890--9.400, 
groch >o'ny 8.300—8 600. gro h Victoria ą4.K00 
th  15.000, h recJu  7.200 -7 ) 00. Mąka żytni i 70 
proc. 11.600- -17^)00, mi ka żytni* '60 croe. 12.800 
ab 18*00, m ka pszem a 60 proc. 18iJ)0C -18.500 
rńcjfa pszem a 50 moc. 20.500—21.090, mąka pszenJ 
na 40 proc. 22.000—22jo00, otręby pszenne 4.20u 
db 4 600, żytnie 4.200— 1 *iJ00, woski 930—420. — , 
Stoma prasowan.3 100 kg 2.(100—2 2̂00 siano słod
kie 3 .800—4 200* mki

TAKŻE KUPIEC!'! Psn Jakub Bmder, wspór- 
właściciel magazynu uoiorysv .nęrkjch prąy ul. 
Sk lrte  iwskiaj 5, jest wśród' pracnwnków hanj 
dlowych osiawion" jako typ bczftosnego zdziercy 
i bruunrgo wyzyJr wUcza Pcrsonal zmuszony jest 
pvzoz cały czas islinienfa t?j firmv ztk 1 ' nieźli  ̂
czone sekatory i szykany ód* zaćm :go szefa.

WypatLk, który giiał miejsce tymi cii.iami w 
sklepie icgo ptna, 'rzuca jaskrawe świat o  na 
cały spjsób i tryb „roboty'* pan j Bindtera Oto 
przy sprzedaży n b n n ‘a zagsrnnf ca k e m  bez
prawnie namz ^ce pmsonalowi procenty w kv'octe 
700 ark i wzbrania się pomimo kikakrotntgo upo
minania oddać roboto i kom ciężko wywalczoay I 
zapracowany grosz. Pracownk ;m hanaloU-ym j 
publiczność, podajemy tę sorawę do wiadomości,

USILOWANE SAMOBÓJSTWA KOBIET. Zo 
fia B„ lat 17, whodźczyni z Ukrainy, nio mając 
środków do 'życia, usiłowała struć się sacharyną 

mi: szkaniu swem przy ul Gród- ckiej l  7
Anna M., licząca lat 30, w mieszkaniu swem 

przy ul. Sanatorskiej 6, wypiła ziiaczną ilość 
kwasu solnego. Mąż jej oar.iózl ją natychmiast 
do szpitala Zofii "B. pogotowie ratunkowe prze. 
płukało żołądk.

— OBOWIĄZKOWE UPEZP1ECZENIF. OR 
WYPAUKoW rozszerzono zostało ustawią z 7 tipi 
ca 1021, 'L. 65 Dz u RroP’. na cały prz^mysU 
rękodzieło i utuidel, |w>r'p„d pod przepisy u- 
stawy nrzemysiowej, m  w .cćkie inne zakiady 
i biura, utrzymyymr" sposobeor* przctnys’ovym, 
na wykonywanie budowli miejskich i waHtki h i 
wreszcie na wszelkie czynności gospodarstw rol
nych i iesnycn

-Rozporządzenie wykonawcze do usawy po
wyższej, ogłuszone w dzienniki' ustaw Rrpp. z 
ćma 91 styczma 1922, Nr. 4, RjZ. 27, nsk.ada na 
właścicieli ‘(.ay ia f̂owcoy/) nrzed i toiorstw i gc 
spodarstw ooowiązek aby pod rygoranł następstw 
z § 52 ustawy _o utazp. rob. od wyp. (grzywna 
do 4.000 Mp.) z g ł o s i l i  do d n i a  21 J u t e g o  
1922 swe przedsi'biorsfwa w Zakładzie ubczpic-, 
czcnia od wypadków 'we Lwowie

Itoi mul arze zg.oszeń wydbją Władze adnnu 
I. instanpyi i  broro Zaklacfu (w e Lwów i .a ul. Bra- 
jerowska 1.‘ 16, w- Krmtow/ic: ul. Zielona i. 28); 
z b r k i  formularzy zgłoszenie wiirno na ;tąp’y 
ztwyk.ein dUniesieniiain, zav."/crajajcem; imię, na-i 
zlwisko i adres właściciela, przedmiot i rodzaj 
przeasiębtorstwa, przecijtną liczbę i plącę ?3-» 
truiinionych o.sób, ltozbę dni ruiih i w cjrgu roku, 
a w gospodarstwach r:ln . .h  i icś iych t kże obszar 
(w hek .ara^h lub morgach) gospodur^twt. i

S p r a w y  p a r ty jn e

— ZE SPORTU. Zebran e dzionków Robotni-i 
czego klubu sportowego odbędzie sig w ponie-, 
działek dnia 6 lutego o gofz. 64ej wieczorem, 
w nowym 1 kału -przy ul. Ormiańskiej 1. 2 II. pu 
u pracowników gmirmych. O bczne i' .puimtuałnj 
jrzybycie uprasza Z a r  ż ad  —2

— POPIERAJCIE „WIELKIE BffTRO PO
ŚREDNI ( TWA P14ACY“, które znajduje się przy 
Związko Inwalidów Wojennych Rzeczypospoli
tej Polskiej, koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
I. 4. III. sch. ł. p. Biuro pośredniczy w** wszel
kich rodzajach pracy dla swvch członków, ja- 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra 
codawców juk i dla poszukuj jcych pracy.

Sprawę załatwia się sumimne i * szybko, 
nie licząc na wyzysk i tein samem konkuru 
jruny z innemi 1 iurann.

■Godz. urzędowania od 9 —1 i 3 —5 popoł.!

P o s i e d z e n i e  Ir o c w . R r m ^ p ^ i  o h w  P P S ,
Ubiegłej niedzieli odbyło się posiedzenie 

delegatów lwowskich i z prowincyi, należących 
do Komitetu ob\r. P. P. S. Na porządku dzien
nym hyio miedzy innemi rozważenie znanych 
ucihwał Rady Naczelnej w sprawie projektu au 
tonoinii, tnajucego byc mneśionym do Sejmu 
przez klub P P. S . Projekt oparty na ramaci1 

z\v. auronomii tery Loryalnaj przesądziłby u- 
tozenie sio stosunków polnycznych w naszym, 
kraju z fyoh też powodów porządek dzienny 
wywoła* jak najżywsze zainteresowanie wśród 
szerokich kół naszych towarzyszy. \V obradach 
binł udział przedstaw.ci-d C. K. W. tow. Zie- 
rrięckl, wsebudnio galicyjscy posłowie i człpu- 
kovcie Rady Naczel., towarzysze ze Lwowa, Ko- 
łomyi i Stanisławowa., Stryja, Sambora, Prze
myśla, Zagłębia horysławskiego i i. Bo refera
tach low. ^Iy.usnera • Ziciiiięckiego i po długiej 
i wyczerpuiącej dyskusyi uchwalone odroczyć 
decyzyę 'to konferoncyi obwodowej, a obecnie 
zwrócić się do Rad3 Naczelnej z przedstawie
niem, aby j>o opracowaniu .szczegółów projek 
iu autorio-mii teryloryainej dla wschodniej Ma- 
łopolsk1 przez specyalną do tego celu przezna
czona koi.iisyę, poddano raz jeszcze sprawę pod 
uchwały Rady Naczelne;, z tem, że aż dc osuu- 
tecznrgo rozstrzygnięcia powinien pozostać sta
tus quo. f

lioniilet uchwal; ł zwołać do Lwowa kon* 
fereiicyę obwodową na sobotę i niedzielę 25. 
i 20. bai. 5V obradach we m ą  udz:ał posłowie 
Daszyński, Ptzak, i Niedziałkowski z ramioniu 
Radj 'Naczekai|j i C. K W Postanowiono wezwać 
wszystkie orga.nizar.ye prouaneyonatoe, aby pizv 
gotowały się do należytego obesłania •coife- 
neaióyti i problem sarn w swoim łonie należycie 
pi/edyskatowały. Uchwalono tez wezwać oiga- 
nizacye pmwincyonalne, Hby przygotowały do
kładne sprawozdania i przestały je  bezzwłocz 
nie do S krotaryata Komitetu Obw. Musi' być 
w' międzyczasie uregulowany pobór nowych le- 
git.ymaoyi i znaczLów partyjnych. Oanośnie do 
odbyt ;go posirdzenia Komitetu obw. zaznaczyć 
należy żx> zaintaresowiała się nią żywo także 
/prasa i opinia kół Liirżuazyjnyohf "i z ja t ą ś  zło- 
śl-\vą intecyii imputowano tut. orgańizncyi ten 
aen^yo rozłamowe. Poważny przebieg obrad był 
najlepszym .b.wodoin, że towarzyszom wscho.i 
iiio-maJopoIsktoi orngą jest ęałość i jedność o- 
bozu spcyalistycznego. Troska o całość i rozwój 
partyi, j *io przyczyny, któro przy powazn/cb 
za strzeżeń.adi wobec znanych decyzyi Rady Na 
czelnej skłaniają do szukania dróg, aby różni 
ca zdań została wyrównana w ramach orga 
nizar,v1

o d o o C T t o  p r z e d p l i t n
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Słpejk kolejow y w  N iem czech.
BEERLIN, 3. 2. (Pat,). Wedle wiadomości na- ryderfta Rzeszy i prezydent? policyi b«rlińskieft

pływających ze wszystkich stron Rzeszy niomie^ 
Jklej, strcjk kolejowy rozpoczął się wszędzie trar- 
dzo sprężyście i zwarci' Hasła strejkowe znaj
dują wsz ’dzie nosłuch, m .no, żc władzo zagro- 
ziły strcjki-jącym urzędnikom karami. Dotychczas’ 
zastre jkowaio we Wrocławiu 39 proc. kierowni
ków p irowozow, 90 proc. konduk orów. oraz 50

Zdań on niezawisłych siny a i stów rozporządzenie 
preżyduita R_eszy jest sprzeczne z Ikonstytmyą 
państwa Frehcya parlamentarna niezawisłych so- 
cyalistów żąda wobec tego natychmiastowego zn it' 
sienią rozporządzenia prezydente Rzeszy Frakcya 
sejmowa niezawisłych socyalisiow zażądała wyto 
cz< ma procesu przeciwko prezydentowi' policji

3  ruchu robotnkzeęr

proc iruych urzędnków kolejowych Wobec tego bej lińskiej z powodu przekrozema jnzez niego 
przeważna część wyższych urzędników kolejowych Kompetencjo.
opuścił a biura i  udała się na parowozy. Poza tem 
pewna liczba urzędników górniczycn zgłosiła rię 
do służby. ' '

BERI IN, 3 2. (Pal£ Eunkeyonaryusze za-i 
rządu miejscow 3g~> ' niettwdkiego r .i! izku kolei 
jarzy odbyli onegdaj wieczorom kideug. dzinne po
siedzenie, na kórem rozważano syluaayę strej- 
Kową. Po dłuższej dyskusyi postan >w-'oi.o o pół-, 
i)ocv przyłączyć się do strejku, który rozpoczął 
się wczoraj o godzinie '6 rano

BERLIN, 3. 2. (Patj). „Freitieit" donosi, że 
fwrezyttyurj porty i n'ezawislych socyali: tów u- 
chwaL'1 j  pro+est przeciwko rozporządzi n’u nre-

2  FRŹEBlECiU STREJTfJ W NIEMCZECH
KATOWICE, 3. 2. (Pat.-). Skutkiem Strejku 

ko!ejov*ego w Niemczech pociągi pospieszne i c- 
sobowi z Per!ma nic przybyły tu wcale. Z W ro
cławia nadeszła tylko część pociągów osobowych 
Prasa niemiecka górnośląska wyraża Obawę, *ż 
z powodu sireiki' nastanie może na G. Śląsku 
brak żywności 1 zwraca się z *tego powodu dc 
miarodamych czynników z wezwaniem db podję
cia niezbędnych kroków celom zabezpieczenia do
wozu żywności z PoLsid i Czechosłowacjo.

Danina od w o En y jn  za w o d ó w .
Izba skarbowa wn Lwów io przypomiha, że 

płatnicy Janiny państwowej a rt. 2. część V.

P a n in a  ad lo k a to ró w -
Magistrat m. Lwowa ogłasza*
Celem przcprowadzen.a wymiaru i  jwboru da

usta wy 7. dnia 16. grudnia 1921 (Dz. u. Nr?. 1 ex nuiy od osób, zajmujących w cudzy Hi nieruchomo-. 
1.922 póz. 1) t. j.  lekarz.*, dentyści, lekarze ive. sciacl tniesz Kam a oraz lokale prz. myślowe lub 
terynaryi, felczerzy, adwokaci, obrońcy sądowi, handlowe z tytułu najmu, iub tytułem darnym 
noLaryuszu, wydawcy pism jjcryódycznjcli, or,i (ort 2, cz. t\j, ust- z 16 grudtua 1921 r ,  Dz «... 
tyści, architekci, inżynierowie, technicy, chemicy Kz P. Nr 1./22) otrzymał magistrat od AanćnĘ 
obowiązani są sąmi daninę tę obliczyć, a szczo- stracyi podatKw dnia 30 stycznia 1922 r. listy 
gółowe obliczenie w terminie 4-eh tygodni od lokatorów', które w najbliższych (krach będą du
dnią ogłoszenia rozporządzenia wykonawczego ręczcme wiaścic.dom "(addilustratorom) realności 
przedłożyć we Lwowie Admim^tracyi podatków po 2 egzemplarze Gdyby który z w* ascicieli (ad 
zaś way.odzie poza Lwow-etft właściwemu 'in-i mimstratorow) realności nie otrzymał ich db dnia 
spektorowi skarbowemu ''Termin do przedkła- 4 lutego 1922, winien sum po tue zgłosić się 
dania tych obliczeń tipivva zatem'Uiiia 4. fu- w odnośnym Kornisaryacte dzielnicowym 
tego br. Daninę stanowi jedna piąta część docho Właściciel (administrator) realności wypełnia 
ć v  
Jo

§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów 
z powoda bezrobocia. '

§ WYZYSKIWANIE ROBOTNIKÓW BUDG 
WLANY< H Mimo obecnej drożyzny i w  tak cięż
kich w armio- h życiowymi w tżJmie, nrzedsi bio* - 
cy Dudo w! ani pp. Kasler, Cyburiki i Meisner przy
stąpili. dr> obiuzk) płac roboti.iozych. Zredukowali, 
oni .płace o 15 proc., a gdy robotnicy nie chcieli 
się na to zgodzić, oświadczyli im, że n»ogą pracę 
opiUcic, to w  icn miejsce -wezmą innych R o 
botnicy, aby nie utraci1! zarobku, pozostań w prai 
cy, ale na czwartkowym zgromadńuiiu ogółu ro- 
botników budowlanych u<hwmono zaponnętać so
bie tych nanów, a  gdj miną z wiosna ciężkie 
czasy, żaden robotnik nie przyjmie* u mch $t*ac> 
Dzisiejsze znęcanie się nad1 robotnikiem zapłacą 
j szcze pp przedsiębiorcy bardzo drogo.

u u. z Uyrr icnianyuh wyżej w o h y h  zajec mwo- tylko przedziałki 1—6 tormu'arzy, a mianowicie: /fru£; w tym 
Jowych osiągniętego w r. 1920, a u talcncgo przy 'w przedziałce 1. nunur kolejny każdego z. jedndk kosty

kom unikaty.

X  W  NIEDZ^LĘ dnia 5 lutego o god? 10 
rano odbędzie się doroczne Walnr Zgrom: dranie 
W Związku robotników stolarskich z następują-> 
cym porządłcicm dziennym: ,}

1 Odczytanie protokołu z ostatniego walne-, 
go zgromadzenia

12. Spiawozuanie z czyimości Zarządu
3 Sprawozdaje kasowe
4. Ldfcielenie dbsolutoryum ustępującemu Za 

rządowi
5 Wybór przewodniczącego i całego Zarządu.
6. Wnioski i inwrpelcicye 

3 0 - 2  Zarzao
X  POSIEDZENIE KOMITETU NIESIENIA 

POMOCY WIĘŹNIOM POLITYCZNYM odbetfzie 
<ńę w sobotę 4 luteeo o godz ? wiocz. w łoKalu 
Rynek 1. 8.

X BAL MEDYKÓW Znana ze swej ruchny-o, 
ści i przedtsiębi.onczośd młodzkiż medycka, po raz 

kama^yale urzgcfe?. "ba! — tym razem 
jedh-k kostyumowp - maskowy.

Pierwszy baj reprezentacyjuj* w styczniu, 
wskrzesił niezcponmiane tradycye wesołych przed 
wrojennjch oali medyków — ten arug postawi

wyrnlarzo pańSiWCWtńjO podatku dochodowego tyfcum najyną lub tytułem darnym oddanego Hue 
na rok !t)2 i .  szkmia, lokalu przemy siov/r.go. lub hanauwego;

O.sohy, które rozpoczęły wykonywać wolne w przeoziałco 2. imię i nazwisko lokator?
zajęcia zawodowo dopiurO w r. 1921.. podLgaj;ą w edlug stanu z dma 7 .stycznia 1922 i jego zawód, i^kórti v"esołośclT irajru 
(Jmimie na p<xlstawie dochodu, obliczonego V* względnie główne źródło utrzymania Nazwisk, 
stosunku całorocznym, a odpowiadającego do-, sublckitorów podawać nic potrzeba, 
chodowi osiągniętemu w r. 1920 przez innych w przedziałce 4. podać.należy dokicdiie iiosć
płatników, Wykonywujących zawód lego samego pokojów zajętych na mieszkanie, a wzgiędhie 
rodzaju w tvch sainycJi lub podobnych wT?mn-i ilość p^kojow zajętych jako lokal przemysłowy, 
ka<h. ■ handlowj. sk-e/p, sldad i t. w.:

Komitet oprócz tego zawiadamia, że zastrzega, 
sobie prawo badan*' ł masek iprzcd wi jścierr na 
salę. a nawet leg-ihunowania tychże

Ze względu na ograniczoną Ilość zaproszeń 
i biletów, należy możliwie najwcześniej zgłaszać 
się po nie w Kasynie ni.ejs^i od dnia 10 do

anmyj
powiiui. by ii zeznać. wż0 .. zożuali w faiyacJi bez op.at .Qvdatkowych, wymien.onyrh w art. 5 
do podatku dochodowego na r. 1021. Ostatecznie ustawy
zaś obliczenie daniny nastąpi równocześnie z O ile zaś chodzi o mieszkania, 
dokonaniom wymiara wspomnnnęgo podatku na w art. 3 tejże ustawy/, to zasadnicze kainorne 
r. 1921. r przypisuje się wr wys-kości, odpowiadającej prze-

Daiiiiia‘la płatną jest w* dwóch rówuyih ran ciętne.nu zasadniczemu komornemu za podobne 
lach we właściwej Kasie skarbowej. mieszkania w domach podlegajncyih postanowię-'

Płatność pierwsze! raty n,)!yvva 4. marna br. niom art. 2*' 3 w'spomnian j ustawy, 
zaś drugi aj raty 11 , kwuetma br. , — >

O b r a d y  p o ł s k o  n ie tn ie e h ie  d o b i e g a j ą  
k o ń c a .

KATOWICE, 3 2. OPatjY Dziś r-einomocmk 
rządu polskiego p. Olszowski przyjął Drzedstai 
Wteieli prasy góm ośląjtiej, którym oswiaaczył, 
że osiągnięto prawie zup ine porozumiem l*s w spra
wach związków zawodowy .h i ochr./iiy m uejszo- 
śra narodowej. Sprawy hęiib ostatecz.iie uregulo
wane w Genewie. *,Podpisanie konwencji nastąpi 
V' cistm lutesro. ratyfilmcya prawdcpuKl )bnie w 
fx>low.e marca. Po załatwień1 u niezbędnych for
malności nasttspj faktyczni: przekazanie vviatizv nd 
polskiej części G. Śląska rządowi nalkiemu. — 
Uk.ad w rej mierze zawarty zostanę z komisyą 
sojuszniczą w Gpołu. Je<Łioczeanie zawarty będzie 
z Niemcami układ sądów y, oraz układ w spiawie

ruchu pogran cznego. Oczekiwać należy, że wla 
oz? na polskim G Śląsku przekazana zostdnie 
Polsce z koncern kwietnia b. r.

O gólny s tre jft g ó rn ik ó w  to C z e c h a c h .
PRAGA, 3 2 (AW) Organizacye górnicze 

wr jk rjgu  sokół slkim prnkhmowaiy weroraj wybuch, 
strejku z powodu zamierzonej redukayi piać — 
W' zatargu, który wybuchł1 na tle ustalenia (dae 
rząd nie podjął się pośrednie vva.

PRAG 1 3. lutego (Pat,0. W catej_ Czecho- 
slowacyi wybuchł ogólny oRtrcjk górników, n 
zagłębm ośteawsko-ikiarwińskieiu rozpoczął się 
strejk dz.iś. Stanęło , lam ogółem -15 szjbów. 
Wyóucłi sti*ejka poprzedziło zerwanie p*tiskicb 
rc.^owań o umowę ala robotidicótir górniczych.

salact,

Wstęp na salę. — Strój balowy iut> maska.
X  „ŹYCTE“ Związek Akadmn. młodzież*, 

wymzisnknte focyal. odbędzie w lok/du Ormiańska 2 o godz.
7 mej i pół w sob,)1.ę żebranin dyskusyjne z 
referatem kol. Klimk? „O powstaniu własności 
prywa t.nej“.

X  „OD IMPRESYONIZMU DO EX?RESYO- 
NIZMU w sztuce i 1 r,eraturze“, odczyt p. Bierteni 
stocka, udbędzi^ się w niedzielę 5 lutego b. r, 
o godz. 12 w poi w ssali k:na „Maryjswiika*'. 
od Sirm!ki 5.

X KOLKO ZABAWOWE SKÓRZANYCH urzą
dza w rredzielę 5 lutego 1922 r. W i e c z ó r  t a 
n e c z n y  w sali Izby Rękodzielniczej. Początek: 
o godz. 8 -ttmj wieczór —2

X WIELKA REW.A MASEK (Reduta) adb* 
dzie się staraniem grons artystów scen lwowJt.ch 
w sobotę onia 11 lutego r b. o goran ne 10 wicczo 
rem w salach Towarzystwa ,.Gwiazda*1 W  nader 
urozmaiconjm pi’ogranne biorą udzia) artyści- 
teatrów miejskich pp. Milowska ^urltauka, Lo-> 
fińska, Okoński. KułigowsKi. Chormcki, Fali szew
ski, Łowczyński, t>arnowsk., Nawrocki, Ordon,, 
Zbrojewski, Kai nowsk'-. — Bilety wezes ic.j do 
nabycia w składzie papieru W. P. Stanisława 
Gabrjiela, Legionów 1 3

Bluzki 9o0 Alk.. Spódniczki 230o, Suknie 3 00, Koszule t j  
męskie 1500, Kalesony 1600 Kołnierz 175 sprzedaje M f U j r E f l B J  i f l f  i  C l O I l d *  Am A**



t „DZIENNIK LUDOWY" Nr. W

Z r jc fip łe  napady Bandytów«  ś r ć t e s c i ii  u  Warszatris.
V godzinach Tćieczaraych wykonano me- 

(ewykle zuchwały napad bandycki. Upatrzono so
bie ofiarę w samem śródmieściu Warszawy.

O godz pół do dziesiątej wiecz w domu 
Ot. 36 przy ul. Złotej do m eszkania p. Tadeu
sza Charhipskiego, właściciela magazynu op
acznego przy uf. Marszałkowskiej, wtargnęło
6 -ciu 'izbrojonycn w rewolwery bandytów W 
mieszkaniu oprócz p. ( Iharłupskiego i żupy ’ego 
majdowało się. w<>wuzas jeszcze dwóch kuzy
nów, przyoyłvcb w gościnę, oraz służąca.

Bandyci .rzucili się przedewszystkiem na 
u- Charłup-iki jo , któremu odebrał; ewo'wer. 
Następnie bandyci przyniosionemi ze sobą sznu
rami* now ązali wszystkich obecnych w miesz- 

teaauu i umieścili w jednym pokoju.
Po wykonaniu tych przygotowań bandyci 

rozpoczęli picardrowanio mieszkania, co trwało 
przeszło , 20 minut.

Rand\ ci zrabowali około 200.000 marek w 
gotowiźnie, kilkanaście sztuk cennej biżuteryi, 
nakryci i  srebrne na 12 osób. oraz futro męskie 
i damskie ^alto karakułowe

Ogólna wartość zrabowanych rzeczy wyno
si około 10 milj. mnrek.

Po napadzie bandyci zbiegli przez nil ogo 
nie ścigam.

Dopiero po kilku minutach zaalarmowano 
policyę, która tez rozpoczęła dochodzenie.

Podobnie wieczorem wtargnęło 5-ciu zzt* 
maskowanych bandytów do Ioka.u Związku drob
nych ku  p co w pfzy ul. Orzybow sk’ej 1. 57 w 
Warszawie. W Iokaiu było 12 osób obecnych. 
Rabusie zabrali im około pół miliona gotówki, 
futra, i czanki. rewoiwey oraz maszynę do pisa
nia. Następnie zamknęli arzwi wraz. z obrabo
wanymi, którym zagrozili strzałom. w razie a-> 
larmu Połączywszy się ze swymi wspólnikami, 
stojącimai na ozatacn w podwórzu bandVci 
zbiegli.

Policya przyszedłszy po chwili znalazła m aj 
rzynę do pisania porzuconą przez bandytów 
w podworzu, lecz ns. ślad1 rabusiów nie wpad
nięto.

/

Za m o rd o w a n ie  że b ra k a .
fan Kowalski, utrzymujące się z żebraniny, 

w mieszkaniu swem przy ulicy Rokicińskiej w 
Łodzi został zamordowany przez bandytów. 
Znaleziono go z poderżniętym gardłem, a obok 
Teżący nóż, który podrzucił rabuś aby upozo, 
rować samobósjtwo, lecz dochodzenia wykaza
ły, że tym nie zadano rany staruszkowi. Policya 
aresztowała trzy uodejizane osoby." *

S tr z a ły  na b a lj  w  P o zn a n iu *
W soboię w białej sali w Bazafte pc/znań- 

«kkn odbył się bal 15 go pułku ułanów przy 
udziale licznych gości. Pomiędzy majorem En- 
glem a akademikmrn Trepką wynikła sprzeczka, 
w czasie której zemdlała żona majora. Suolicz- 
kowany student przyniósł z płaszcza swego z 
gai^eroby rewolwer i strzelił do przechedzą-t 
oego majora, raniąc go niebezpiecznie w brzuch. 
Zabawę przerwano, ranionego przewieziono do 
szp.Łala a  studenta po przesłuchaniu —  u- 
rolniono.'

R e fo rm a  p o d a tk u  o so bisto - 
d o c h o d o w e g o.1

iWAKbZAWA 3 lutego Minisbrwum skarbu, 
jak się dowiaduje ,Przegląd Wieczoraj “ \ kończy 
pracę uad projektem noweli do ustawy o po* 
datku dochodowym.

Ta nowela oprzeć się ma t a  nowej zasadzie. 
ą mianowicie: nastąpi rozdział między pobora
mi służbowemi a dochodami, pochodzącemi z 
innych źródeł. Każda z obu tych kategoryi bę
dzie opodatkowaną według innych prawideł.

ona

P r a c e  n a d  p r o j e k t e m  o r d y n a c y i  t p y t w r .
WARSZAWA, 3 lutego (Pat.). Podkomlsya 

konstytucyjna pod przewodnictwem posła Rataja 
u Kor czyta pracę nad ustaleniem okręgów wy
borczych. Po wydrukowaniu projektu i zapozna 
siu się z nim przei kluby przystipi pełna k o  
3ti«yc s końcem przysz ego tygodnia do drugiego 
-zytania całego projektu ordvnacyi wyborczej.

f t o s y a  n a w i ą z u j e  s t o s u n k i  h a n d l o w e  
z  z a c h o d e m .

MOSKWA. 3 lutego (Pat). Delegacja Cen- 
lrosojnza o. uścua Moskw., udając s.ę za granicę 
celem nawiązania. idosunków handlowych z Za
chodem

/ gon po za tru c iu  zę n a .
Franciszka Ketupf, żona inżyniera, zamiesz

kałego w Pysznicy dnia 19. z. mV zatruła bo
lący iząb u dentysty Wurzla w Rozwadowie, pow. 
Tarnobrzeskiego. Dnia 24, w południe ponow
nie dentysta ten wtożył watę zatrutą w Dołą- 
cy ząb Kempfowej. Pacyentka wyszedłszy na 
ulicę nagle zemdlała koło sklepu Stobnlckiego 
i mimo pomocy trzecn lekarzy, wśród kurczów 
żołądka zmarła do 5-ciu godzin. Władze zarz^  
dziły śledztwo z powodu tego zagadkowego 
zgonu.

5  muzyki
DRUGI KONCrRT KOMPOZYTORSKI WITOLDA 

FRIRMANNA, 29 styczni 1922 r.
i Dragi występ prof. Witolda Friemannb, byt 
ponownym jego wieJcim trvumf;m jako utaiemo 
wanego kompozytora i pianisty. — lynr. razer- 
wyk mai on szeSć wtijkszydhj i mniejszych mworów 
fbrtep anjwyciu odznaczający, n się bujną tan 
tazyą, niezwykłym noljt jm i po ifoaicznem oora 
cowumem. Z każdej frazy,, z kazdtgo taktu jego 
kompozycji bije myśl i kultura wi-.Iki go muzy 
ka i estety, którv uwielbia jedynie bezwzględne 
i trwale piękno, me uznając mody, ani chwilo-, 
wych, błyskotliwy b efektów.

Dwtniaścae prz^ś-iranych pieSrf Frlenanna, wy 
konała p. Zofia Drexler- Pasławska.

Śpiewaczka ta należy do tych szczęśliwy cb 
wybrańców losu, którzy za pierwszym zamachem 
zdobywają publiczność, wywołują enturyazmj i aa- 
chwyt. Glos p Drexler- Pasławskiej, obok pię
knej barwy szlachetności, ma tą og-omrue ważną 
i cenną zaletę, że jest brzm ią^ ijći^ęczny, wsktty 
tek czego’ najdelikatniejsze nawet piaiusrkua do
chodzą Aryraźr.ic do uih? słuchacza uhoćby w 
największej sali Sposób jej ihterwetacy' polega 
na haraionajnesn sk jjarzeniu się Wysokiej kultu
ry i dystynkcj" z  czarującym wdziesćoun i pro 
stolą.

Piesiu Fnemamu, .w jej wykona-iu wywołały 
Wielkie wrażenie, pubkznośó oklaski .va.'a gorą 
co kancertantów, którzy zmusjesu byli ki.kaftm . 
tnie do powtarzania poszczególnycr. utworów

Władysław Gołębiowski.

WUI.1 . ■[-■""■HM mm

3  aa// rozpraw

V t A U Ł S Ł A S e

I *  rubrłUe tę reti«l»py» h i  Sw wije i

■c MORDERSTWO FiAPUNKOWE POD 
LWOWF.M,

Naftau Lichter, woźnica, pozostaiący w 
słuzDie u Lei Reitsfcld w Żółkw. wyjechał 
28, czerwca z. r około godziny 9-fcej wieczorem^ 
ze Lwowa, wioząc ;.na furze towar dla sklepu 
swej pryncypałowej.' Między Malechowem a 
Grzybowi cairu nan<ółli na niego dwaj bandyci | 
i zauiordowali celrym wystrzałem z rewolweru. 
Obrabował następnie zwłoki, zabierając całą 
gotówkę, jaka. zmarły posiadał w kwocie 19.000 
marek, czek amerykański aa 7.000 m lp i kilka 
ąuśtr. 'bankuoiów' 2 -koronowycb

Jako pońejrzanycli o popełnienie- zbrodni 
aresztowano Stefana Konia, nomocnika murar l 
skiego ze Lwowd, i Grzegorza Tarabana rzeźnika1 
ze Zniesienia.

Obaj oskarżeni dla wykazania swego alibi 
przyznają, że krytycznej nocy popełnili kradzież 
u Rozalii Engel w Wiesenbercru, zabierając gar
derobę, bieliznę i prowianty, wartości ok. 30 
tysięcy marek. Dalsze >ch zeznania co do powro 
tu do Lwowa są sprzeczne ze sobą i z ich 
własnymi zeznaniami, złożonem1 poprzednio w, 
polłcyi i u sędziego śledczego.

Odległość miedzy Wicsenbergiem a miej-l 
scem popełnienia zbrodni w ynosi około 10 km. 
na przebycie jej potrzeba zatem 2 goazm czasu. 
Ponieważ morderstwo popełniono około pół do 
jedenastej, kradzież zaś jak  tyńerdzi poszko
dowana miała miejsce najwcześniej o pół do 
drugiej w nocy, nie jest więc wykluczonem, ze 
\y obu wypadkach działali ci sami sprawcy. 
Na tam opiera się też pwjkuratorya, oskarżając 
Konta i Taraiiana o kradzież i morderstwo. Po
nadto w mieszkaniu Konia znaleziono 2 rewol
wery, z których jeden, 'według orzeczenia znaw 
ców mógł być użyty do wykonania zbrodni.

Oprócz wymienionych zasiada na ławie o- 
skarzonych Michalina Żuk, kochanka Konia, któ
ra, pod wpływem jego listów pisanych z wię
zienia śledczego, składała nieprawdziwe zezna
nia na Korzyść oskarżonego.

Rozprawę, która potrwa dwa dni, prowa
dzi s. obw. Góttngęr, otk mżenie wnosi prote* 
LanJau, bronią adw. dr. Jankowski, Rudko i 

J żywick*

śpecyaitrta cnorob Binravc\ 1 we«e*yrrc»' t

Dr W. LAUTERSTEIK
f tict kliailu 4tmalol«(. v E-rlisit, a lekaii. ^i;it n»a. 

f i a u e -  trd. Lwów, t)Vhiuc.Ka - 1 , tróg thowacKiegu

A ł u s z e r i c a  B J l f h  wych pod dyskrecyą 
we Lwowie. aL Łyczakowska 1. (róg Maustiera

K in ie j ś z r u *  p r z e p r a N k A m  p a q a  
I n i y n l e r a  A l e k s a n d r a  G o ld w a m s e r a  
w  R o r y ś ł a n l n  a a  w y i z ą d z o n ą  31n  
o b r a z ę  w a k a t e k  r o z s i e w  a s i i a  k ł a m -  
IP w y eh  p l o t e k .  I ł  \ l l « t ¥ .

TT_  w drodze do głównego
9  ^  dworca porll 1 d a m sk i,

zawurąjący .Rs-ity11144-?  poiiteihnwzną i tram
wajową na nazwisko R-thinowicz i drobną kwotę. 
Uczciwemu znalazcv, kióremuj powyższe i/icz> 
suprłnie -ię nie pizyda zą, gotowa jestem dać 
zule wynagrodzenie. Zgłoszenia do Abla Kę
trzyńskiego 32/11.

Dnia 2b stycznia odbyło się w s&b poriMzeo 
Lwowskiego Oddziała Banko Dyskontowego War- 
sznwr.ki-g-i, pod przewodu ctwern prezydei ta Izby 
Hrnulowej p. Lerpoida baezewroki;go, XX ZwyJ 
ezajne Walne Zgromadzcai.o gai i owurzystwai 
Naftowego „Galicyaty Spó.ki akcfąnej w Droho
byczu

Walne Zgromadzenie uchwaliło wypłatę dy. 
widendy w kwocie Mltp. 400‘— od akcyi, którą 
wypłacać będą począwszy od 26 Stycznia b. r. 
Bank Dyskontowy w W arszawie. Akcyjny Bani 
Hipoteczny we Lwowie, tudzież wszystkie IcB. 
oddziały w Polsce /

Uchwaliło nastrpnie Walne Zgromaczanfe wy
łączenie z mai3 -kti Sijó Li kw. t ;  Mk,p.  ̂,500-000* —•
i złożeń e kwoty tej do utworzonego f .przednio 
specyalnego funduszu, prz. wwożonego na udzit- 
•enie wsparć urzędSukom i robotnikom Spółki i 
ich rodiinom.

Akcy Spółki beda abeeme przey ilutow â w 
na kwotę Mkp. 238* —, w którym to celu należy 
okeye przedŁożjć Dyrefecyi Spodu w  Drohobyczu^
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Katastrofa bezrobocia w  Czcc&oslowacyi.
Z K "tw ny donoszą: 
rw reku już przeszła,

kryzys przemysłowy, którego straszne skutki ao 
flórr H&tJfcyoarzuwvja robotnic}' w cale; pełni/

i dolatuje clioć odrobina pary lub gazu, ażeby roz- 
panuje w republice grzać po calodżicn ićj wydr ów ca od 'zimni sk-o-

Z uniknięto setki fabryk. wyrzucono tysiące Yob-o- 
łn .ik v  aa bruk', .na poniewierkę, na pastwę gło- 
'd‘ą i faędzy, W  górnictwie nie dal si ; kryzys tak 
bardzo we znaki, gdyż oprócz umyślnego wyga , 
gzełtya k lku kikmwu i pr. wn go ogra; iczoria pr-a 
cy na fet 
wyD la:

To -też bezrobotni z cdl-ej t  publiki ‘ zjeżdża

slniale członki.
Drudzy zai, którzy utracili już poczucie ludz

kości i moralności, przeleżawszy tiz.eń cały w 
uicrvcdu, z nastaoiem wieczornych mroków wy:ho- 
dzs na lup. Snują się on; koło obejść zamożniej- 
szyrh obywateli, wisząc tam pole działania. Du 
wodcm tego są czysti kradzieże, naoady rebtm- 

: pat h cY  me io poczęto jeszcze majowych kowej a nawet morderstwa! i po/ery, jaki® się w’ 
jJ,dnm'al,y miej: co w miy. h zawodach . ostatnich ic/asacK bardzo często powtarzają.

Czy ludzie ci, mec są pożałowania godni?
ją sir do zagłębia, .w poszukiwaniu za praca Gzy w tym wypadku winy me ponosi rząd, który 
Godzi n Io wynędzniane i -icho okryte postacie, zamiast dbstarczyć jedr ini i rfnignr. pracy, m ny- 
sŁraćiwszy nadzkjy zdibycfa t .k uprag imego za- ka cłami granicę, a przez wysoką walutę niszczy 
rolka, wędr. ją po d^macn t bo n czych ko  onii i  
żebrzą jalmuiny. D brze zroz miały wstyd' maluje 
się na ?ch znękany U twarzach, lecz poczuci" gło
du jest za wKslIkle, ażeby powstrzymać ich od 
tagto lenku.

A w n :,cy ? ,
Jcd-'' cisną, się "koło 6zybów do kanałów, gdzie 

bc t w k t  i» ra ss

zagraniczna rynki zbytu, dusząc przemysł w 'cia
snych gra/ucadi rap^blłki ?

Rząd, k óry wyciskał pi«uąuze z krtwi i pptu 
owych bied’ kó.v, kiedy a" jeszcze mieli pracę, po
winien przyjść cm ©becefiepjs p mocą, choćby przez- hic konfcrencjia genueńska^ Współpraca Między
przymusowe uruchomianie zamkniętych fabryk

B ils z e w  cy a k a n fe re n c y i w  G e n u i.
(Według biuletynu Biura Prasowego Ukr, 

Poselstwa Radzieckiego w Polsce)
Lharkowsk" „Komunista11, omawiając sprawę

K ron ika S a m b o rs k a .
(Korespondenci a ,Dzi mi,;ka Lu iłowego ). 

Robotnicy miast i wsi, którzy bezą ne po
parcie ze strony Liniowców, oby im S l<j  w  R(s«-

zaproszuńu przedstawicieli Rosyi sowieckiej ną czyęoSrpoIitej polskiej krzywda nie działa, i v -
konferencyę w Gurrui, wyjaśnia, że „zmuna kur 
su“ imip-ryalistyoi.nej polityki „vi Ikich mocarstw" 
apowwbowaną jest szeregiem przyczyn, a w pier
wszym rzędwe dążeniem anglo- francuskich ban 

.kiwrów tu> &caonh2ztidj .odbudowy Europy Mię
dzynarodowy kapetał nie może lsl ifC bez u łącze
nia Rosyi, która Stanowi 1 6 część całej ku’.i zi :m 
■k.jj, ' i ogólnego system i gospodarczego całego 
świata Rz oz oczywista, że wia.Jrie znacz* te w. 
tym wjp-rdku oacgraly dotychczasowo pi-stbr- 
trnue próby za-chętf.<jo- europejskiego unperya 
(izmu drogą zbrojnej irfterwancyi obalić władzę 
soW’ecką.

Plany -:as zduszenia Robotniczo- Włościań
skie;. R.■publik przy pomocy Kokacfy nie dały 
oczekiwanych rezultatów i okazały się "kijem o 
dwóch końcach.

Stwierdzając powyższe fakty, gazeta ostrze
ga proletaryat repubbk sowiockch' przed zbyt
nim rpiyrmzjnem, oraz rawoloje, (aby tr.ie poddawać 
śię i luzy on* i  być gotowym na weaąJkie ipspo- 
dzianin, ,.Komunista" zaznacza1 „Nie puwl mitmy 
ani na jedną cnwuę zapominać o tern, że nasi ro 
dżum ,.-przyjaciele" zagranica . io mogą pogodzić 
się z fik  m, że Europ > zdecydowała p.rtrak 
łowiąc z [mumii,- jako o właozą, która fest wyraziciel- 
ką  w >li n-jrodb Mamy już szereg przykładów, 
ggy iosyjc-k'3 i tnnedzygarudowa tourzuazya wszel- 
kirp'. sposobami .siarara się zerwać nasze roko
waniu -z rządami zagram^zneon.', orga. izując i 
przerzucając na toryloryjm republik sowieckich 
różnego rodzaju bandy Masy pracujące powinny 
pamiętać, że nasi „przyjaciele", którzy na cbly 
gl os krzyczą-o komeczności ratowania Roiyj, nie 
oriueszkaia przedsięwziąć oapowiedniah kroków, 
ażeby prfcesakodsić tym rołiowatnom. Uę po 
staraja w ten  lub inntm miejscu p o rz u c ić  na 
nasze- terytoryum nadziały ^andyckie. ażeby pó 
zniej p io jąć wielki krzyk na całą Europ ę o ‘ we-,

chlo się zawiodą.
Powodem na to z u olany Wie-c--ludowców 

na diru :d9. z. m. 1 - j
Referat posła p 11 itaja poświęcony był re

formie rolnej. Refcre.il. moi, d ze cl łop w Swej 
10 procentowej przewadze, (ifuśi ustalić swe rzą
dy. W rirzeniówieuiu sweai próbował iwkaz-ać, 
jak to djłop nonosi yyićlkie ofiary w płaceniu pc 
datków, ja kto < liłnp dał Pań-1wu Polsldetmu żoł
nierza do odparcia bolszewików, f^astępiwą mń- 
wii Bajki c  < nocie p. Witoi i. kiedy pud eskortą 
chi ócli oficerów na rozkaz Naczelnika l ’aii:d,wa 
został zawezwany, V. czasie, gdy ciężko pracował 
prry roli. ahy rrtowul Polskę przed inwazyą 
bolszewicką. Dalej omawirt ]>. poseł, juk był na 
ślubie curki p.  ąi nosa, że po skończonej zabawię 
pokładli,się :spa.ćjna skmiie. i* v

To sko liczeniu biografii p. \\"itosa omawiał 
sprawę polurki zagranicznej i wewnętrznej, ale 
o wspólnym rządzie robotniczym i o klusio ro
botniczej zapom niał m^ślą jirzewodnią były wy
bory. ' f

Pu skoiiezonym refera-cio zanisał się do 
glosa t<rw. S. Wywołało M.o w.elkie z dziwi r- 
nie u p. Kostupia, który z cynicznym uśmie
chem namówił chłopa dorobkiewicza p. Wmia
ta do sprzeciwienia się WauaŁ zaznaczył ua 
■w otępić, że jęsiKiśjrry wszyący robotnikami z tą 
tylko różnica, że chłop pracuje ml świtu do 
nocy, a p. .9 . chce buntować łudzi, abv tyl
ko Ś gocizin pra^owfijf ( do lenistwa, tsdko pod
burza

P. Kostuś jest dciśiaj ludowcem, kiedy jed
nak zniosą urzędy parceUcvi, będzie lizać ła
py może i innemu stvumi'c.twm. Jeśli dzis ma 
irrzystęp du chłopa, to t,y.k > dlatego, że chop, 
ciągło myśli, że z parcelacyl giuntów coś mu 
kapnie- - " .

Niech p. Kostuś właz z p. posłem r ie  zapo
mina, żc pi"żyśr. może czas, 'kiedy mch budo

G usu nię cie  b e zro b o c ia  w  E u ro p ie .
MIEDZVNAR- BIURO PRACY A KONFERFNCYA 

W  GENUI.
2  Genewry dóiioszą, że Międzynarodowe Biu

ro Pracj' weźmie udział w konferencyi eeuueń- 
skiej Rada administracyjna Biura Pracy oświad
czyła, że Międzynarodóe/a Organizacya Pracy go
lową jsst popierać ■wezdkiunu sposobam konteren- 
cyę w Genu Biuro Pracy obowiązuje się słu
żyć Jomferencyi wrzikierm 1 ipfomiacyairi, 'do 
świadczeniem i (dbL.umhif.atm w kwesty ach robo 
tn'.ozy.cli i torzemyrłowyeh Przedstawiciele trzech 
grup Pady administracyjne!, a wiec delegaci rzą
dów, ruboinikówt i pratodawców gotowi będą do 
współpracy na 'każde wezwanie konfcreiićyi.

Rada administracyjna spodżiewe się, że kon- 
feraneya gesnueńśłca spełni postulaty trzeciej kor- 
ferencyi piracy z listopada 1920 przez u s u n i e 
c i e  b e z r o b o c i a  Kwestya bezrobocia zwią
zaną jest bowiem istotme z pi zawróceniem cko-- 
nomicznuj róww>wagi Europy, co pmjcktuie sq

nar łdowej Orgarazacvi Pracy, może w tych warun
kach mieć wybitna znaczenie i praktyczne -kufk,.

yv-.i?trznean nowsta^u orztr jwko władzy sowie \r bniyf i fabry zny pójdzie ży wwsym torem. Wte 
^ J id\ ten cJiłop wojdzio % skład prołef-uyahi i

n a sn
Dtatigo też pisze rlalej gazeti:„,Bez względu, >owiększy orgamza-r.yo robotmeae i (wtedy p. Ko- 

f raszą ufność w pomoc klas% ’obotnicw| .stusió Ą i Wanatów* jjostawi poza obrębem zwią-
■ny ze swej strony w walce z „p" koiową" lnter- 
wen-yą k ąai.am za gr-anleśnego do naszych repu- 
bL'k musimy polegać ua v  lanych siła h na swej 
w imętrznej poJitycznej i gospodarczej mocy-

zku ci -mokratwoznych i i'o1M)lnirzy cli stron nic,* w.
Roboin.k.

In ssru jc ie  w  D zie n n ik u  L u d o w y m  .

L e n !n  ietfzie do G n u f .
Kopenhaska Politiken" zaprwrfi-.,' że wbrew 

ctotj diczasowym domcsieuiam "Lenin orobiście pc 
jawi aie w Gtnui. Towarzyszyć mu mają: Worow 
skij (poseł sowiecki w "Rzmnie), Krasin, L itw  
nu w, Ju ffe  i Rakowski j.

STRZELANINA W  GLIWICACH,
KATOWICE, 1 2. (Pat i) W Glnvicacł przy

szło w nocy z poniedzia.ku na wtorek do wy 
miany strzałów miedzy Nwincam a Francuzami., 
{> Ji.elanńi3 rozpoczęja się o gudz. 2 30 nad ranem, 
i trwam przeszło . godzinę. Wedle urzędowego 
doniesienia uzbrojeni Tiijn.cy napadli na budy
nek w dżlćbucy Szobiszowicc, w Ictórym pneści się 
(wojsko francusk ie. W walce zabitych zostało 
dwóch cywilnych, których nazwisk jesz ze n e  
siwieraoonó. Z powodu tego zajścia ozlosił kon- 
troior koalicyjny stan oblężenia w mieście i w 
^minach podmiejskich- Od «odz. 8 Wieczór do 
5 rano nikomu me wolno ‘wychodzić na ulicę 
bez osobnego pozwolenia. Właaze n« ouszarzo 
objętym stanem obleżmia sprawuje fraócnski gę 
nera) Brantes. Wydał on ode:nvę do l .diośc 
w której grozi surowymi karami na wycać k nie 
zastosowania się ćTo przepisów stanu oblężenia,

S p ć ł k a  h a n d l o w a  d l a  e k s p o r t u  p r s e -  
mtistM ł ó d z k i e g o .

, ŁG.D2 A . Inteco (Pat,1). Grono przemy słow- 
co.v i większych firm w ogólnej liczbie SE u- 
heurzyło Sjiółkfj handlową z ograniczoną od- 
powted. iaJuoacią pod firmą Związek eksportu 
wy jiolskiegn przemysłu włókienniczego. Zwią- 
zok rra na cola zanewiiienm polskiemu prze
mysłowi włókienniczemu potrzebnych dla jego 
cgzyslcncyi i rożwoju rynków zbytu za gra 
nica. - j—i-  -i w x '

- * * • -  i » ,
C a p i t a l  z a g r a n i c z n y  v - . n i 8 y i .

MOShWAA 1. lutego i Pat.), wajuyzcza Ra* 
da go4 r0darvza ottbyła naradę w snrawio n- 
fetalonią sweco udziału w Towurzyslwie ake.yj- 
neni, v. którcm mają bia- udział kapitaliści 
zofpuni izni Tonniiz i Rleinhcrg jakotoź koim- 
sttryat dla handlu zagranicznego TowarzyfTwo 
to ra» zamiar eksploatować Icdncesy^ nu wy
wóz skór. Kapitał zakładowy ma wynosić 15 
milionów rb. w złocą
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magazyn obuwiam  w  m m m  ^  m m  w  «s «s a r  a  k  <•» Ł f | o w . l L  k u t u w s m i k m w  i  ijeinacn wt*. iprpcntra*
p o l e c a  O B U  W I  1 2  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  z  f a b r y k  k r a j o w y  c l i  i  z a g r a n i c z n y c h .

n u r t o w n y  a a e t a j l ic s s n y
&  K-sRHU 1 SCnVd3DROH
L i i  o  w .  *  L, l i i i T j U S n i Ł U O  i  (gmacti WP. iprecDcra)

L r OGŁOSZENIA.
!»TA SEZON WIOSENNY wykonuje prędko, gustownie 

“  k : stjumy, jwaszcze, suknie, ceny baru«o niskie. 
j ó Z E r  E L I C K ,  krawiec damsKi, BLACiiAKSkA 20.

DR. B, mOHLBaUER, specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j ,  m. 

auckiew icaa 24. 53—8

Postukuję dzierżawy
ni najchętniej w ponużi Lwowa lub Socaia. Zgłoszenia 

pod „Dzierżawa" no fow. Akc, „Reklam a Polsiu*' 
.w ow , Kom anow icza 10.

T  F I  P V 1  m  1  I I *  kauczukowa i metalowe 
, }  1  n l l 3 r » L l C  wy konuj* B «  t a n i  ej

TIcwhis I .  G a t ó g e i e r  u r n  S]titoslil7.

• T l \  T I T  T  P  l*ne l malowanie 
r  A  « i  w  J E j wykoauja najtaniej

n d  I .  G o i d g e  e r  l i n .  Sylttcnz \t

r r f n D ! l l l  ^  weneryczna, skórne, zasur-nla -  
m  % U  1  leczy i p w w y a u a i a  d r ,
r n i a o r t ,  s u i o a  W  r u o w a  i * .  
Ir .trzyiuaaaic tylko przed yotuaaiea,

W cnoroDdch skór' jrch I wenerycznych

Dr LOLA FULLEN iSAUM
aekunilarvusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3 — 6 popołudniu Ź o t k i e n ^ n  3 3

OT. BIŁSperyaiista w chorob. skórnych 
t .„ner. b. sekund szpit powsz 

b starszy ordynat sz^iL W P 
przy,muje C'. 12—1 i od 3 5 
ulać AKAuhM CK! 4, j a rte r

D r. A. NADELLekarz „hordo rene- 
r»czoych l skótnye

ordynuje od 12—1 i od 3 5  pop;
, PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNI Ą CENTRALNĄ)

Dr. RtGISiA R£lCHtNST£l,V-NlDLOW A
ordynuje w chorobach skórnych t wenerycznych dla 

kobiet od 8 —9  i od 2 —4 popoł, 
p ’ a o  i t - » l  i f i t i  y  (nad kawiarnią Centralną).

DR U K I i S T A M P IL IF
w ykonuje DRU KA kN IA  i W Y k Ó B  PIECZĘCI 

1. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4-.

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek 38

t p oleca

H R T Y K U 2. Y  F A R B O W E  
- - 1  G O S P O D A R C Z E  - -

I / I M A I  / I V "  Pasas »i(»ii<«n u 
[V I  n  I j  L U  A  2'łnia?,a program , dwa rary,• ■ » i. » w  * * * * *  » w ty jp i. we w torci: ri c  kl

w y ś w ie t la  od  4 »g o  lu tego  192?
- n o  I I słynnego dramatu amery* 

Q X S f J a  I I kańskiego w 6 aktach p, t.

CZERW ONA RĘKAWICZKA
S p. t. R o z p a c z i l m z  p r a n a .

ze słyriąą nrtyską Maryf Vv ulcant?

W R Ó C I Ł E M  z  W I E D N I A  |
i p n j w ie m u  w ie lk i t r a n s p o r t  p r z y h u r  w  g  S c f l f l l S j f l C s f a  B r o d c c h A  f  ( g j
szew sk ich  i spr edaję je pa cenach lunknrer. yjnych (Róg ul. Krasickich!

' lAKS GliSERHWl) 
l w ó w  UJ.

ĵ jSTU

O t, ADASl P IfÓ C H X lK .

J P  O Ł . S  l  ZZJ&.
i  W I E L K A  R E W O L U C Y A  F R A N C U S K A .

L
Cena NR 100

— Do nabycia — 
w Aoministracy* 

Dziennika Ludowego.

8TANIS7VA<V ANDRZEJ RADEK

i  Ł ltt rtfŁ l N T O W B L .E I

IŁNA EGZENP. Np. 700
DO NABYCIA V/ ADMtNISTKAcYl 

,D ZIE 'NIKA LUDOWEGO*.

Akulnnicka ii.

w y ś w ie tla  od 
3 aa b lu trg o L a c z s r o t t a n y  G c r ć i *

Tragedja lekkotuyAinycii lu
dz w 5 akiach. Fikn »lo>Ui
“ J ^ P N A  MEUCHELU

Ea,tczae ujęr a, (lic.u ny.Unu,

f . naprawą maozyn do szycia poszukiwany.
ZgłosT-nia do biura ogłoszeń 

BROCKA, KOŚCIUSZKI 2. -- Telefon 6 S 3

R a l i n o m a n a  m u n d a n i k a
obejm ie posadę najch ętn iej 

w  B i u r z e  N a f t o w e m
Zgłoszenia pou Pi 1 liltka* p o s te -r s ta n ta  GorliCe

I N o w o ś ć ! l i i jN o w o ś ć !

m a p a  R f a l c p u l s R i
t  podziałem na W t 'J r WÓDZTWA  

K R A L A  1 7 3 0  0 0 0 ,  
Opracował T n A .  I * r .  J S a r o h u k L  

O B N A  M U  B 4 .0 1-
DO NABYCIA WE WSZYbTKiCd KSIĘGARNIACH.

O l * .  Z O F I h  W E P P E R ' i S i
powszechnsgc* ordvnuje w chorobach skórnych iwener. 
od 2 —5-te — kosmetyka leKarska JancW aka .6 .

P I E C Z E C I E
m O H O G R f i n i Y  
T  n  6 Ł  f  C  E
Wykonuje 9a'<antej oo pracownia na I. p*etrze

Ryiorji D .  W e i s s  Syicstoska 1 3 .
Z am ów ieni, z um w s<n i n s t « e i i . i i  rtf #rotnie

^\2 wt>rku<i bm SeryęIV
słyn d r a m a t ,  a m  *r p . LP&aai Mikolnscha.

p t Ocalenie przed śmiercią
W  K ^ ó w n o j  r o l i  r  M w y «  W A T j O A I K D P
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